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WARUNKI PRENUMERATY: 


PRENUMERATA miejscowa 3 oõbiera- 
ni mumorów w ad „iicha* 
dak 1U gr, Odé Ga $OBOW «O gr. 
a poj saa Glom. zę 
tncyiejsówa s zirrasyfja 


jolea ia 0 ch, flen ky y M. konte 
(przy 3 piaci zgóry 
Prenumorata sagruniczna 4 tł. (W gr. 
artykuły nadesłane bez oznaczenia ho- 
norarjumm uważane są za Dbezpłatme 
Rękopisóć szrówae użytych jak | oS- 
rzucomych redakcja nie zwraca, 


Czy rządowi madryckiemu uda sie rozbroić ulice? 


W POWIETRZU ZADECYDUJĄ SIĘ 


losy walk hiszpańskich. 


MADRYT, 14.8 Sztab 5-go pułku mi- 
licji w Madrycie przystąpił do tworzenia 
Wyborowej brygady, która zwać bę 
dzie , „brygadą zwycięst '-« Składać się 
na będzie z 3 bataljonów, każdy po 400 lu 
dzi, s specjalnie poleconych przez organiza- 
cje I rontu Ludoweg 


SIĘ 


wa 0) 


ENERGICZNY PROTEST. 
BOGOTA, 14.8. Minister spraw zagr: 
nicznych Kolumbji przesłał do rządu ma- 
dryckiego energiczną notę  protestacyjną 
spówodu zamordowania 8 kolumbijczyków 
którzy jechali pociągiem Madryt 


lona, zaopatrzeni w prz 


Barce- 


pustki 
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„JAIME 1* NIE ZATONĄŁ. 


GIBRALTAR, 14.8. Reuter donosi, że 
Wbrew twierdzeniu radjostacyj powstań- 
Czych, krążownik rządowy „Jaime 1“ nie 
Został zatopiony. jedna tylko bomba, rzu- 
ona z samolotu powstańczego, trafiła w 
Okręt, wyrządzając zresztą dość poważne 
Mraty. Szalupa krążownika wysadziła na 
ląd kilku rannych marynarzy. 


TYLKO SAMOLOTY ZWYCIĘŻĄ., 


MALAGA, 14.8. Specjalny korespon- 
dent Havasa, który dokonał abjazdu wscho 
dilich prowincyj Hiszpanii, znajdujących 
W rękach rządu, stwierdza iż wszędzie pa 
nuje tam spokój. Z Alicante korespondent 
Q dpłyną! do Kartageny, gdzie również jest 
SPOKÓJ. Wszędzie odbywa ę zaciąg do 
szeregów milicji. Kilka kościołów zostało 
spalonych, lecz przedmioty wartościowe 
są w rękach władz miejskich W fortach 
otaczających Kartagenę uwięziono 400 
członków partyj prawic oahi Z Kartage 
ny korespondent udał się do Almeria, 
gdzie również esz szereg kościołów. 
Katedra jednak oddała. Na pokładzie stat 
ków handlowych więzieni są powstańcy w 
liczbie 1.500 osób. W Maladze spałono 
wiele domów członków _ partyj prawico- 
Wych, natomiast kościoły i klasztory nie 
tcierpiały. Cenne przedmioty znajdują się 
W bezpiecznem miejscu. Malaga jest obec- 
nie główną bazą iloty rządowej, skąd roz 
taczana jest kontrola nad cieśniną. Prieto 
urzęduje w ministerstwie marynarki, ofia- 
Towawszy swe usługi rządowi. Zapytany 


Rok XII Nr. 225 


przez korespondenta o sytuację 
Prieto oświadczył: 

Jestem optymistą jednakże wojna mo- 
że trwać długo. W: mojem przekonaniu za 
tryumfuje w tej wojnie ten, kto zdobędzie 
przewagę w dziedzitie lotniczej. Rząd jest 
panem sytuacji w całej strelie przemysło- 
vej Hiszpanii, gdzie może wyrabiać mater 
jał wojenny. Na pytanie korespondenta czy 
ia wypadek przewagi powstańców rząd 


obecną, 


nie będzie musiał ustąpić przed pewnemi 
czynnikami skrajnemi: Prieto odpowie- 
dział: W miarę tego, jak rząd rozporządza i 


on 
w 


może 
a 


coraz bardziej elementami walki, 
lepiej zorganizować siły regularne, 


| 
| 


konsekwencji. niebezpieczeństwo -jakie sta | Atak poprzedzony został ogniem artyleryj- 


nowią skrajne organizacje, które ewentua] 
nie usiłować będą działać przeciwko rządo 
wi, zmniejsza się. Zdaję sobie doskonale 
sprawę z tego, że jeżeli niektóre rządy za 
graniczne odmawiają z punktu widzenia 
międzynarodowego poparcia” legalnemu 
rządowi Hiszpanji to dzieje się to wskutek 
obawy przed ekscesami 

jakich dopuścićby się mogły pewne żywio 
ły skrajne, współdziałające w walce prze- 
ciwko powstafńicom. Rządy te mylą się, 
gdyż rola ekstremistów będzie mniej decy 
dująca w miarę tego jak rząd dysponuje 
bardziej ważkiemi elementami wojny. 


BURGOS, 14. 8. Główna kwatera 
powstańców komunikuje, że wojska mark- 
sistowskie są w odwrocie w prowincji Ba- 
dajoz i że dowódcy tych wojsk przygoto- 
wują się do strefy tia granicy portu- 
galskiej, W prowincji Navarra powstańcy 
w dalszym ciągu posuwają się w kierunku 
San Sebastian. 


SIŁY gen. FRANCO. 


PARYŻ, 14. 8. — Korespondent „Pe- 
tit Parisien* w Tangerze podaje szczegó- 
ły o stanie liczebnym, rekrutowanych przez 
gen. Franco oddziałów w Marokku. We- 
dług pierwotnego planu mobilizacyjnego, 
gen. Franco miał zaciągnąć do szeregów 
30 tysięcy Żołmerzy tubylczych. Wobec 
jednak braku pieniędzy i niechęci ze stro- 
ny tubylców, zdołał ściągnąć zaledwie pięć 


tysięcy żołnierzy. 


IndianieszczepuCayapos 
BE zamordowali angielskich misjonarzy. MS 


RIO DE JANEIRO, 14. 6. — Wu: itug do pans ubrania i list jednego z misjonarzy, 


niesień prasy brazylijskiej, misjonarze an- 
Kielskiej misji „Fields Mission“ zostali za- 
mordowani lub uprowadzeni wgłąb lasów 
Przez Indjan, należących do szczepu Caya- 
Pos, zamieszkujący ch dorzecze Xingu w 
Prowincji brazylijskiej Para, 

Wyprawa, mająca na celu odszukanie 
Misjonarzy, którzy od 8-miu miesięcy nie 
dawali znaku życia, znalazła tylko poszar- 


Na ulicach 


którym pisze on, że można ich uważać 


za straconych. 


Dolar 5.29', 


Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 
dolary po 5.29,1/2 funty angielskie po 26.64 
dolar złoty zł. 8,91,4. 


Saragossy» 


Samolot powstańców, który, wylądo wał na ulicy Saragossy, 


Łódź piątek 14 sierpnia 1936 r. 


Hiszpanji oddziały tubylcze liczą 8500 lu- 
dzi. W garnizonach Marokka pozostało 
12 tysięcy reguiarnych wojsk, które nie mo 
gą być wysłane do Hiszpanii, wobec ko- 
nieczności zapewnienia porządku w stre- 
fie protektoratu. Duch wojsk tubylczych 
nie jest podobno zbyt dobry ze względu 
na nieregularne wypłacanie żołdu. Efek- 
tywy Legji Cudzoziemskiej „Tierco”* wy- 
słane do Hiszpanji, sięgają 4500 ludzi. 


NOWY ATAK NA BADAJOZ. 


LIZBONA, 14. 8. — Radjoclub portugal- 
ski podaje, że gi sia płk. Yague rozpo- 
częła wczoraj wieczorem atak na Badajoz. 


skim. 3 samoloty powstańcze bombardo- 
wały Badajoz, wyrządzając znaczne szko- 
dy. Kolumny powstańcze otaczają miasto, 
które ludność broni z okalających je mu- 
row. 
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CENY OGŁOSZEN. 


Przed tekstom t. }, l-ma strona 4) gr. 


Przyjazd gen, Gamelin do Warszawy, 


Do Warszawy przybył Szef Sztabu General nego armji francuskiej i wiceprzewodniczą 
cy Najwyższej Rady Wojennej gen. Maury cy Gustaw Gamelin. Gen. Gamelin towa- 


rzyszą w podróży do Polski mjr. Petitbon z francuskiego Sztabu 


Lelaquet z Ministerstwa Wojrńy. 
dworcu kolejowym Generalny Inspektor 


Generalnego i kpt. 
Znakomitego gościa francuskiego powitali na 
Sił Zbrojnych, gen. Rydz-Śmigły, mini- 


ster Spraw Wojskowych gen. Kasprzycki, szef Sztabu Głównego gen. Stachiewicz, 


oraz szereg wyższych oficerów, 


członko wie ambasady francuskiej z ambasadorem 


Nóelem i in. Licznie zgromadzona na dwor cu publiczność witała gen. Gamelin entu 
zjastycznemi okrzykami. Zdjęcie przedsta wia Szefa armji francuskiej gen. Gamelin 
* 1 Szefa armji polskiej gen. Rydza-Śmigłego w momencie powitania. 


NOWA SERJA OFIAR 
przeklętych krat w oknach fabrycznych. 


Szczegóły katastrofalnego požaru przy ul. 11 Listopada. 


ŁÓDŹ, 14 sierphia. Wczoraj w godzić 
nach przedpołudniowych, Straż Ogniowa 
została zaalarmowadna wybuchem wielkie- 
go pożaru w gmachu fabrycznym. przy ul. 
li-go Listopada 96/100 należącym do u- 
padłości Szajnroka, w którym mieści się 
przędzalnia wigonji Wolfa Frenkla. 


GDZIE POWSTAŁ OGIEŃ. 

Na parterze znajdował się oddział szar 
paczy na.l i I piętrze ustawione były sel- 
faktory. Pożar powstał na parterze. Wsku- 
tek zatarcia łożyska „wilka“ przy t. zw 
gala-napędzie powstała iskra, od której 
zajęła się bawełna indyjska, zgromadzona 
na maszynach, oraz drewniane części nia 
szyn, W pierwszej chwili majster Aleksy 


Wysłane dotychczas do | Hencel usiłował ugasić płomienie przy po- 


mocy fabrycznych hydrantów. Gdy jednak 
ogień rozszerzał się gwałtownie wezwano 
Straż Ogniową. W płonącej fabryce znaj- 
dowało się 45 robotników. 

Sytuacja stała się katastrofalna gdy za 
paliły się schody wewnętrzne, prowadzą- 
ce z sal parterowych nie pierwsze piętro. 
Robotnicy znajdujący się w liczbie około 
20 na 1 piętrze odrazu znaleźli się 

tragicznej sytuacji 
mieli odcięty odwrót nie mogli wydostać 
się z płonącego gmachu Rzucili się do 0- 
kien, szukając tam ratunku. Niestety okna 
jak w większości fabryk łódzkich 

były zakratowane 

Tymczasem robotnicy którzy zdołali 
wyskoczyć z płonącego budynku z sal par 
terowych, widząc straszjiwe niebezpieczeń 
stwo grożące ich kolegom potracili głowy 
miotali się bezradnie nie mogąc przyjść im 
z pomocą. 

Do chwili przybycia Straży w składzie 
oddziały 1. 2, 3 5 10 16 i Bałucki sytuacja 
stała się jeszcze groźniejsza, 

Ogień zaskoczył znajdujących się w fa 
bryce robotników, którzy usiłowali wszel 
kiemi sposobami wydostać się z płonące- 
go. gmachu. 

Panika ogarnęła niemal wszystkich. 
Niektórzy z robotników zdecydowali się 
na skoki, zresztą z reguły zakończone tra- 
gicznie. Ci, którzy pozostałi na dachu nie 
ryzykując skoków, zostali po przybyciu 
Straży uratowani. 

Tymczasem Straż Ogniowa przystąpiła 
do akcji, którą rozpoczęto z trzech stron. 


BOLACH 
GŁOWY 


PROSZKI DŁA 
DOROSŁYCH 
ZR ZMAKIGM FAGRYCZNEME 


ww ZB 


"Niestety nić zdołano uratować plong- 
cej fabryki. Spłonęła ona doszczętnie. Stra 
ty są olbrzyrnię, Budynek fabryczity jak i 
maszyny, i towary były ubezpieczone 

RANNI. 

Nazwiska ciężko rannych „wskutek po: 
parzeń, złamania kończyń i żeber są nastę 
pujące: 

Jan Bryszewski (Heleny 
sarek (Sikawska 4). Antoni 
(Chłodna 8) Wiktor Sadłowski 


12) Józef Pi- 
Szczepaniak 
(Piasko- 


wa 83) Stanisław Miernikowski (11-go Li 


stopada 18) Tomasz Pawełczyk, 
Spośród ' nich zmarł dotychczas tylko 


józet Pisarek Stan pozostalych jest gro- 


żny, ale bez zmian. 
Lżej ranni po udzieleniu im 


mów, 


Należy zaznaczyć, że na miejsce poża 
ru przybyli przedstawiciele władz z staro- 
stą grodzkim dr. Wroną i komendantem po 


licji na m. Łódź insp. Elsesser-Niedziels- 
kim na czele. 


Niezwłocznie po ugaszeniu ognia na 


pomocy 
przez pogotowie, zostali odwiezieni do do 


mięjsce przybyła komisja śledczą celem 
zbadania przyczyn wybuchu pożaru który 
pociągnął za sobą. tak katastrofalne nastę 
pstwa. 

"Komisja śledcza prac. owych - 
nie ukończyła, 


jeszcze 


z = 
KTO ODPOWIADA? 

ŁÓDŹ, 14. 8. — Już kilkakrotnie w Ło- 
dzi robotnicy, a nawet strażacy ponosili 
straszną śmierć w płomieniach spowodu 
zakratowania okien fabrycznych. 

Po ostatnim wypadku tego rodzaju w 
fabryce Wienera oburzenie mieszkańców 
miasta na takie lekceważenie życia ludzkie 
go zmusiło władze do energiczniejszej in- 
terwencji. 

Przez pewien czas komisje badały stan 
bezpieczeństwa pożarowego fabryk, ale 
wkrótce wszystko ucichło. 

Teraz mamy nowy dowód, że tylko ry= 
gorystyczne przeprowadzenie zarządzeń 
bezpieczeństwa i stała kontrola może po- 
prawić stan rzeczy, Za życie ludzkie powi- 
nien odpowiadać ten, kto tej kontroli nie 
przeprowadził. 


10 DOMÓW SPŁONĘŁO W GŁOWNIE 


100 O$ÓB BEZ DACHU NAD GŁOWĄ, ER 


ŁÓDŹ, 14. 8. — Serja pożarów w Łodzi 
i na terenie województwa objęła rówaież i 
Główno. 

Łódzka straż ogniowa -po powrocie ze 
Strykowa o godz. 10-ej wieczór, w dwie i 
pół godziny później zostałą zaalarmowana 
wybuchem pożaru w Głównie. Natychmiast 
wyruszył tam, t. zw. oddział zamiejski, któ 
ry o godz. 2.30 przybył na miejsce. 

Łódzka straż zastała już cały rynek w 
płomieniach. Przedstawiał on morze ognia. 
Akcję poprowadzono w kierunku zabezpie- 
czenia pozostałych domostw. 

Spłonęło 10 budynków 
32 rodziny (około 100 osób) 
głową. 

W czasie prowadzonej akcji działy się 
wśród mieszkańców dantejskie sceny. Np. 
niejaka Borekowa, która chowała swoje 
oszczędności pod podłogą, usiłowała nie 
bacząc na grożące jej niebezpieczeństwo 
dostać się do domu.'Kiedy ją przytrzyma- 
no dostała ataku nerwowego. 

Dopiero około „godz. 8 rano po ener- 
gicznej akcji ogień .stłumiono. 

Straty»są oibrzymie, wynoszące 
ćwierć miljona“ złotych. 

Przybyły na miejsce katastrofy. wice- 
starosta brzeziński, Józef Ruka, spowodo- 
wał zebranie; dorażnychzskładek-na rzecz 
pogorzelców "oraz 'utworzenie” komitetu, 
który zajął się ulokowaniem bezdomnych. 
Część z nich zamieszkała u_znajomych i 


pozbawiając 
dachu nad 


około 


krewnych, pozostałych ulokowano w dziel 
nicy willowej Głowna — w Borówce. 


W przyszłym tygodniu 


konterencja 1 tramyajarzami 


ŁÓDŹ 14 sierpnia. W dniu wczoraj- 
szym związek pracowników tramwajowych 
zwrócił się do urzędu wojewódzkiego w 
Łodzi z prośbą o pośredniczenie między 
pracownikami a dyrekcją tramwajów w 
sprawie unormowania warunków pracy 
tramwajarzy. 

Delegacja została przyjęta przez nacz. 
Kędzierskiego. 

Po wysłuchaniu postulatów -tramwaja 
rzy, p. nacz. Kędzierski stwierdził, iż po- 
stulaty te zostaną po powrocie p. wojewo 
dy przedstawione temuż. Następnie zaś 
zostanie zwołana konferencja, najprawdo 
podobniej w końcu przyszłego tygodnia. 

Identyczną akcję podjął również zwią- 
zek pracówników tramwajów _dojazdo- 
wych. 


WEZ TOKI TPA TREO ZPP WAW OTEEZĄCIOS A OR PIĄ 


Ponięrajię Czerwony rzyć 


maj wy wci mmc 


IE JEDEN TRUP, JEDEN RANNY, 


SIERADZ, 14.8. We wsi Cithósz gm. [nożami konkurentów. Pódczas bójki otrzy 
Klonowa w czasie bójki został zabity mie- | mał głęboką ranę w bok Nawrocki, który 


śzkaniec tejże wioski Jañ Nawrócki, zaś | padł trupem, nieco lżejszą ranę w szyję 
Stanisław Sala — ciężko ranny. otrzymał Sal, którego prawdopodobnie u- 
Jak się dowiadujemy, do spokojnej | da się utrzymać przy życiu. 


Po dokonaniu 
sprawcy zbiegli. 


wióski przybyli na zabawę Władysław 
Oszczęda i Ludwik Szal mieszkańcy wsi 
Przybył, gm. Lututów i wszczęli sprzecz- Zaalarmowane władze policyjne wkrót 
kę o dziewczy nę, następnie zaatakowali |ce ujęły zabójców i,osadziły w więzieniu, 


lamy zogdowaia prze adw ieniędny. 


rzeważnie żydzi... 


TCZEW, 14. 8. — W dniu wczorajszym 
urzędnicy brygady dewizowej granicznej 

iacówki Kontroli Skarbowej na dworcu w 
Fczewie w czasie przeprowadzania rewizyj 
osobistyca u pasażerów, udających się z 
Polski na teren W. M. Gdańska, za usiło- 
wane przemycanie pieniędzy i dewiz na te- 
ren W. M. Gdańska przytrzymali i odsta- 
Wili do tut. Sądu Grodzkiego do dyspozy- 
cji władz prokuratorskich: 53-1etnicgo oby 


Jadów param betonów p 


zbrodniczego czynu 


watela austrjąckiego, przemysłowca, żyda 
Bernstejna Kolomanna, ostatnio zamiesz- 
katego w Równem przy ul. Mickiewicza 
Nr. 4, u którego znaleziono dobrze ukryte 
3 weksle in blanco na 6.000 zł. 4 weksle 
in blanco na 4.000 zł. oraz książeczkę cze- 
kową Banku Gospodarstwa Krajowego na 
3.000 zł. Handlarza żyda Izraela Gryngran 
za zamieszkałego w Białymstóku przy ul. 
Kączej, któremu zakwestjonowano 20 cze- 
ków PKO., oraz 4 weksle na 1200 zł, Żyda 
Szymona Sterna Feigusa z Wielkich De- 
bów, pow. Włocławek, któremu zajęto 20 
funtów palestyńskich oraz 70-letnią wdo- 
wę Martę Arendt, zamieszkałą w Bydgo- 


na posesji szkolnej, EEE | szczy, której ząkwestjónowano 20 marek 
1a... | niemieckich przedwojennych w złocie któ- 


ŁÓDŹ 14.8. Prezydjum Zarządu Miej- | rę miała ukryte w torebce, jak twierdzi, 
skiego na wniosek Wydziału Techniczne= już od 20 lat. $ 
go oddało po przetargu jednej z firm łódze à M s 
ich budowę parkanu betonowego na po- 8 y: 


sesji szkolnej przy ul. Rokicińskiej Nr. 42 DNO AZ mai z O NOM O NI R 
Budowa tego rodzaju parkanu jest rzeczą 
PRZECIERA $IĘ,.,; 


pilną i konieczną, bowiem zamknie on do 
Step z posesji fabrycznej na posesję szkol Stan pogody w Łodzi. 
ŁÓDŹ, 14. 8. — W dniu dzisiejszym, © 


| WE 


ną, dziś zupełnie otwartą i niezabezpie- 

czoną przed inwazją szczurów i zalewem 

wody. godz. 9-ej rano temperatura w ceńtrum 
miasta wynosiła 14 stopni powyżej zera. 
(Najniższa temperatura w nocy i1 stopni 

powyżej zera). 


a O tej samej porze barometr wykazywał 
Tylko Zł. 2,50 gr. ciśnienie 751, Tendencja zwyżkowa, 
è © o Oczekiwane wypogodzenie się. 
miesięcznie 
kosztuje abonament „ECHA“ 
z odnoszeniem do domu 


Prenumeratę zamawiać można od każdego 
dnia miesiąca. 


Wiatry północno-zachodnie. 


ŻYCIE ZGIERZA. 


Adres: Czy majstrom wolno 
Żwirki 2 (Karola) tel. 182-48 Onegdaj przeprowadzał inspekcję w fa 
Piotrkowska 11 „ 102 -29| brykach inspektor pracy Radłowski w wy- 


niku której został między innemi spisany 
protokół przędzalni „Emilja Hoch* za za- 
trudnianie majstrów przez 2 zmiany. Fakt 
zatrudniania majstrów przez dwie zmiany 
nie jest bynajmniej odosobniony. Tak np. 


Przy odbiorze w administracji Żwicki 2 
(Karola) lub Piotrkowska 11 prenumerata 
wynosi tylko 2 zł. 10 gr. 


Dr KLINGER 


powrócił 
spec. chor. seksualnych wenerycznych 
1 akórnych (włosów) 


Andrzeja 2 tel. 132-28. 


przyjmuje od 9 — 11 i od 6 — $ wiecz. 


Doktór L. BERMAŃ 


R SEE 
cjallsta or wenerycznyć 
"qe pe r aad s i ookunalnych z 
Cegielniana 15. 
talefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz. i święta od 193. 


Dr. med. Henryk Ziomkowski 
Choroby weneryczne moczopłciowe 
i skórne 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—12 w poł. 


Dr. HEENRYKOWSKI 


Specjalista chorób weneryczuych, 
skórnych i seksualnych 


przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 
front 1 piętro, tel. 262-98, 


od | —I1 rano od 6—9 wiocz. w niedziela 
lod 9 — 1230, po poł. 


święta 


sani Lecznica „OMEGA? 
<q Główna 9, telefon 142-42, 
H. R O Z A N E R Przyj mają pe ve pazystkich specjalnościach 
powrócił abinet Den reż bare A 
sugg gp a aa 2 arie a a a 


Narutowicza 9, fr. II piętro PORADA 3 zł. 


pL 125.99 przyjmuje od 9—1 oi 5—3 wiect 


Dr. med. 


S< KANTOR 


A 


Doktór. 
, i wenerycznych 
Dr FELDMAN |" "z eee 90 
akuszer -ginekolog w E E 
Kilińskiego 113 aggid pe be pó święta od 8 — 2 po poł 


(róg Nawrot) 
tel. 155-77 


Dr. med. j 


BIBERGAL 


choroby skórne, weneryczne i seksualne 
Zawadzka 10, te! 108-30 


przyjmuje od 9—11 razao i od 5—8 w, w niedzie 
le i święta od 9—1 po pol 


Dr. med. 


H, KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Potrkowska 99, 


tel, 213-66, 
przyjm, codz. od 10—12 i od 5—8 po po! 


Dr. med, NITEĘCKI 


choroby skórne. weneryczne 

i moczopłciowe: 
NAWROT 32, front. I piętro — Tel 213-18 
przyjmuje od 8—9,30 r. i od 5,30—9 w 


w miedziele í święta od 9 do 12 w poł. 
z nn w, 
DR, MED. 


NIEWIAŻSKI 
Spec.chor. wenerycznych, skórnych í seksusinych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano : od 5—9 wiecz. 
w miedz. | święta od 9—12 pp. 


przychodnia  WENEROLOGICZNA 
eczenie chor. wenerycznych i skórnych. 


Piotrkowska 161 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedz. i święta od 9 — 1 ppoł. 
Panić przyjmuje kobieta-lekarz. 


PORADA 3 ZŁ. 


TRWAŁĄ ondulacja z gwarancją aparatem 
elektrycznym lub parowym 6 zł. wykonuje 
zakład fryzjerski Główna 33. 


OSA dy hoe aeei WRO ŚZIOZARZAZ A 
PIECE, kuchnie przenośńe, wszelkie robo- 
ty zduńskie wykonywa „Koźminek“ Głów- 
na Nr. 51, 


-ECMO 


Zagadkowe wstrząsy podziemne. 
WAHANIE DO4ŻGW 


NA GORNYĄ $LĄSKU 


KATOWICE, 14.8. Do Wyższego Urzę 
du Górniczego wpłynęły z szeregu miejsco 
|wości m. in. z Katowic, Ligóty, Brynowa 
i Ochojca doniesienia o zaobserwowaniu 
wstrząsów. 

Pierwszy tego rodzaju wstrząs zaobsćr 
wowano dnia 11 sierpńia o godz. 20.30. 
Wstrząs  odczuto dóść śilnie. Drugi 
wstrząs powtórzył się w dniu 13 bm. o 
godz. 7.55. Wstrząs ostatni spowodował 


— Na ulicy Pryncypalnej przed domem 
nr. 26 miała miejsce bójka, w której rany 
od uderzeń narzędzi ostrych i tępych od- 
|nieśli Marjan Kulesza (Bobowa 6) jego 
narzeczona Pelagja Loba i Eugenjusz Lo 
ba. Wszystkie trzy osoby odniosły sze- 
reg ran ciętych i tłuczonych. 

— Przy zbiegu ul. 6-go Sierpnia i Za 
kątnej powstała bójka w której poszkodo 
wani zostali Jan Konopka (28 p. Strzel 
Kan. 49) rana tłuczona głowy, Władysław 
Wiśniewski (Lutomierska 15) rany cięte 
na całem ciele i Bolesław Motyjewski (Li 
powa 71) rany jądra i okolic moszny. 


myjcie ręce przed 


ŻYCIE PABJANIC. 


więto żołnierza. 


W nadchodzącą sobotę dnia 15 bm na 
który to dzień jak wiadomo wyznaczone 
zostało ogólnopolskie ¿Święto Żołnierza, 
Komitet Państwowych Obchódów Naródo 
wych w Pabjanicach organizuje cały sze- 
reg uroczystości i obchodów. 

Program obchodu Święta Żołnierza 
przewiduje między innemi uroczyste nabo 
żeństwo w kościołach wszystkich wyznań 


pracować 16 godzin? 


w firmie tkalni „Bracia Skorowscy" rów- 
nież majster oraz snowacz pracują po 16 
isa W dobie kryzysu gospodarczego, 
iedy stoimy w obliczu olbrzymiej podaży 
rąk do pracy, zatrudnianie ludzi przez 
dwie zmiany jest objawem anormalnym, z 
którym słusznie rozpoczęła walkę inspekcja 
pracy w celu eliminowania go z zakładów 
przemysłowych. 


„ŚWIĘTO ŻOŁNIERZA POLSKIEGO“ 
W ZGIERZU. 

Komitet obchodu „Święta Żołnierza Pol 
skiego“ w Zgierzu ustalił program roczni- 
cy Cudu nad Wisłą, która w rb. przeisto- 
czy się w Święto Żołnierza Polskiego. 

Dzisiaj wieczorem o godz. 8 (20) od 
będzie się capstrzyk przy udziale orkie- 
stry ochotniczej Straży Pożarnej. 

W sobotę dnia 15 bm. o godz. 10 ra- 
no w kościele parafjalnym odbędzie się 
nabożeństwo, w którem udział wezmą or- 
ganizacje historyczne i byłych wojsko- 
wych, hufce PW., cechy i inne organizacje 
społeczne ze sztandarami. Po nabożeń- 
stwie odbędzie się defilada przed władza- 
mi na Placu Marszałka Piłsudskiego. 

Popołudniu od godz. 3 do 6-ej w par- 
ku nad stawem miejskim odbywać się bę- 
dzie koncert orkiestry Związku Rezerwi- 
stów. 


PRZETARG NA PRZEWÓZ POCZTOWY 

W dn. 22 sierpnia br, o ggz: 12-ej w 
Urzędzie Pocztowym w Zgierzu odbędzie 
się przetarg ustny na przewóz pocztówy 
do stacji kolejowej z urzędu (ul. Zielona 
2) 4 raży dziennie w obie strońy, (odle- 
łość okóło 2 kim.) Zaprzęg jednokonny. 
(ażdy z oferentów składa wadjum (kau- 
cję) w wysokości 50 zł. 


ZĄ NIELEGALNE POSIADANIE BRONI 
Wczoraj zą ge go posiadanie fuzji 

skazany został na 50 zł. grzywny Wila- 

mowski Jan, zam. w Zgierzu przy ul. Pol- 

nej 5. 

PRYCZER JĘZ "1YS „DET A IAI PPI OPK T RPP, 


POTRZEBNI CHŁOPCY w wieku jat 15 - 
18 do sprzedaży popularnego artykułu wy 
magana kaucja zł. 5 — Zgłaszać się dziś 
piątek godz. 5-6 Piotrkowska 86, m. 10 
iront. 


ZN KOZERA 
POTRZEBNY faehowiec (drykićr) do fa- 
brykacji lamp „Prąd“ Łódź, Śmugowa 12. 


AA | SZORC W PEREZ EARL SSE 
PRZYBŁĄKAŁ się pies wyżeł do odebra- 
nia za zwrotem kosztów ul. Wesoła 36, 
Chojng * 


0: ———— 


Cyganka ofiarą napadu. 


Xronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów 


aaa. 
Tyfus brzuszny jest chorobą brudnych rąk — 


wypoczynkowego i w tych dniach óbjął u- 
rzędówanie. 


skiej wyświetla do niedzieji włącznie nie 
frasobliwy film pt. „Papryka“ z udziałem 
powszechnie lubianej gwiazdy filmowej — 
Franciszki Gaal, która 
pi w roli Ilonki. -> 


Nr 22Ł 


AWCA 


ZŃ 


wahanie domów raz w kierunku piońow ym 
i kilkakrotnie w kierunku poziomym. 
Wstrząs ten zaobserwowano w szeregu 
domach na ul. Marjackiej, Piłsudskiego, w 
Piotrowićach i w Ligocie. Wstrząsy te za 
obserwowane były w miejscach, leżących 
w wielkićj odięgłości od terenów, na któ- ' 
rych prowadzone są róbóty górnicze. 
Przyczyny wstrząsów narazie nie ustalo- Zdarzenia 
no. 

(—) W Ekwadorze wykryto spisek re= 
wolucyjny o charakterze komunistycznym. 
Na czele spisku stał pułkownik Larrea Albo 
który został aresztowany. 

Podobny spisek wykryto w Chile. 


(—) W drugim dniu pobytu gen. Ga- 
melin w Warszawie odbyły się narady z 
gen. Rydzem Śmigłym i szefem sztabu głó 
wnego gen. Stachiewiczem. Gen, Gamelin 
miał przywieźć nowe propózycje Francji 
dia Polski, umożliwiajęte zbliżenie do $o- 
wietów i Czechosłowacji. Gen. Gamelin 
złożył wczoraj wieniec na grobie Niczna« 
nego Żołnierza. 


— Dózorca domu przy ul. Andrzeja 54 
Franciszek Andrzejewski przy naprawie 
motoru doznał ciężkiego pokaleczenia pra 
wej ręki mianowicie urwania środkowego 
palca oraz uszkodzenia całej ręki. 

Poszkodowanego w stanie groźnym od 
wieziono do sżpitala Prez. Mościckiego. 

— Na ul, Nowoobywatelskiej w pobli 
żu obozowiska cyganów, na wracającą z 
miasta grupkę włóczęgów napadło kilku 
osobników zadając cyganom szćreg ran 
ostremi į tępemi narzędziami. 

Najbardziej poszkodówaną została — 
17-to jetnia cyganka Ine Ćwiek, 


(—) Sowieckie statki handlowe przy- 
wożą do portów hiszpańskich znajdujących 
się w rękach rządu broń dla komunistycze 
ngj milicji, 

(—) Obieg biletów Banku Polskiego 
wynosił 998,9 miljonów złotych, pokrycie 
złotem wynosi 33,88 procent. 


(—) Jak podaje „iskra“ przewidywane 
jest wydanie nowego zarządzenia w sprá- 
wie przysposobienia młodzieży szkolnej do 
obrony kraju, 

W roku 1936—37 obowiążywać będzie 
dotychczasowe zarządzenie Min. Oświaty, 
alé w zajęciach hufca szkolnego dotyczyć 
będzie w szkole średniej uczniów kl. 4 gim 
nazjum w zakresie pierwszego stopnia 
P. W. 


(—) Dodatnie saldo polskiego handlu 
zagranicznego wynosi półtora miljona zło” 
tych. 


każdem jedzeniem. 


pochód delegacyj ze sztandarami, organi- 
zacyj PW, Strżelća, Zw. Rezerwistów — 
przez miasto oraz przemówienie publiczne 
omawiające historję wojny polsko-bolszć- 
"wiekiej i znaczenie wielkiego zwycięstwa 
oręża polskiego pod murami Warszawy, 

Udział w uroczystościach świątecznych 
wezmą przedstawiciele i dejegacje wszyst 
kich z terenu Pabjanic i okolicy stowarzy 
szeń, organizacyj i inśtytucyj państwo- 
wych i komunalnych. 


STRAJK NA ROBOTACH PUBLICZNYCH 
trwa nadal. — Chłód dokucza robotnicom. 

Strajk robotników na miejskich robo- 
tach publicznych w Pabjanicach finanso- 
wanych przez Fundusz Pracy trwa nadal, 
pomimo czynionych wysiłków ze strony Za 
rządu Miejskiego mających na ceju jak 
najrychlejsze zlikwidowanie zatargu, Oku 
powanie terenów robót przez strajkują- 
cych również w dalszym ciągu jest stoso 
wane z tą tylko zmianą ze część robotnic 
ze względu na ich niewytrzymałość na 
chłód nocy zwolniono od obowiązku oku- 
powania terenów w porze nocnej. W ten 
sposób strajkujące robotnice w dzień prze 
bywają na okupówanych terenach a na 
noc udają się do domów. 

W związku ze strajkiem Centrajny Zwią 
zek Robotników Przemysłu Budowlanego 
i Pokrewnych Oddział w Pabjanicach wy 
dał do społeczeństwa miasta odezwę w któ 
rej ostrzega przed różnogo rodzaju elemen 
tami „spod ciemnej gwiazdy” jacy poja- 
wili się ostatnio na terenie miasta, | podają 
się za delegatów strajkujących zbierają 
nieprawnie datki pieniężne, żywność 
odzież itp. przedmioty rzekomo dla straj- 
kujących. Osobnicy ci obchodzący sklepy 
instytucje, a nawet prywatne mieszkania 
wyłudzają ofiary, któremi później dzielą 
się między sobą, zaś pieniądze przepijają. 
Związek zaznacza, że każda delegacja 
strajkujących posiada odpowiednie upo- 
ważnienie żwiążkowę oraz listy ofiar z pie 
czątką Związku prowadzącego akcję straj 
kową. 


(—) Kómisarjat rządu w Warszawie 
skonfiskował „Zielony sztandar“ organ? 
Stronnictwa Ludowego wydany na dzień 
15 sierpnia. 


(—) Wczoraj w urzędzie wojewódże 
kim odbyła się konferencja w sprawie wy- 
budowania w Łodzi centralnej chłodni, któ 
ra stanie albo przy ul. Rokicińskiej (mię 
dzy Zagajnikowa a Konstytucyjuą) -albo 
przy ul. Towarowej, 


(=) Inż, Eborowicz ogłosił rezultaty 
swych badań nad kotonizacją lnu, które 
stwierdziły, że zagadnienie to w zasadzie 
zostało rozwiązane. 


(—) Wiceprezydent Kozłowski nie wró 
ci już na swe stanowisko w Zarządzie m. 
Łodzi i po urlopie powróci na stanowisko 
inspektora samorządowego w urzędzie wo” 
jewódzkim. 

(—) W Strykowie spłonęły wczoraj 
dwa domy. 20 rodzin zostało bez dachu 
nad głową. Łódzka Straż Pożarna umiejs= 
cowiła pożar, Właściciejami dwóch spalo 
mych i dwóch zniszczonych wodą domów 
byli, Krider, Katz, Grinberg i Goldberg. 

(—) Minister spraw wewnętrznych 
wydał nowy okólnik do urzędów państwo 
wych w sprawie przyjmowania interesan 
tów. 

W godzinach załatwiania petentów nie 
wolno zlecać urzędnikom żadnych zajęć, 
by nie powodować utrudnień w przyjmowa 
niu interesantów, 

Pozatem minister zwrócił uwagę by for 
ma załatwiania interesantów była konkret 
na i by zgłaszającym się udzielano wyczer 
pujących wyjaśnień. 

(—) Szefem prokuratury w Łodzi zo 
stał mianowany prokurator sądu okr. w 
Krakowie dr. Śpólnik. 


— :0) — 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.2 
Zbiórka ofic. rezerwy 


w st. spoczynku. 

Na jutrzejsze uroczystości z okazji 
Święta Żołnierza Zarządy Zw. Ofic. w sta 
nie spoczynku i Zw. Ofic. Rezerwy wzy- 
waja swych członków do zbiórki przed 
Katedrą dnia 15 bm. o godz. 9.30 rano. 

Zbiórka Zw. Pr. Ob. Kobiet w lokalu 
Związku o godz. 9 rano. 

Zbiórka POW. o gódz. 7.45 w lokalu 
Koła przy ul. Sienkiewicza 23. 

Zbiórka ow w lokalu Zwiąż- 
ku o godz. 8.30, 

Zbiórka Inwalidów Woj. przy ul. Gdań 
skiej 33 o godz. 8 rano. 

Weterani Armji Polskiej we Francji 
zbierają się przed Katedrą o gódz. 9 rano. 

Unja Prac. Umysłowych przed Pała- 
cem Biskupim o godz. 9.40. 

LOPP. przed Katedrą ó gódz. 9.40, 


AWANTURY ULICZNE 

Kolocha Franciszek zamieszkały w Pab 
janicach przy uj. Ewangelickiej będąc w 
stanie pijanym strzelał w porze nocaej z 
flóweru do przechodniów. Niefortunnego 
strzelca polującego na ludzi osadzono w a- 
reszcie. 

Mazanek Władysław (Rocha 11) oraz 
Jankowski Walenty (Wąska 4) wywołaji 
awanturę na ulicy za co spisano im proto 
kóły. 


„ OSOBISTE 
Dyrektór Banku Ludowego w Pabjani 
cach p. Jan Ebenrytter pówróćił z urlopu 


FRANCISZKA GAAL W „PAPRYCE' 
Miejskie Kino Oświatowe przy ul Gdań 
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i Chicago, w sierpniu, 

Jeden z amerykańskich tygodników, li- 
czących dwa miljony czytelników, rozpisał 
ankietę na temat: Ile lat ma mieć pańska 
Żona?” Za najlepszą odpowiedź tygodnik 
Przeznaczy! tytułem nagrody 20.000 do- 
arów, Do redakcji wpłynęło ponad pół 
miljona odpowiedzi, które będą prawdzi- 
NĄ kopalnią informacyj dla czytelniczek od 
owego Jorku do San Francisco. 


IECIE 


adki 


isek res 
ycznym. 
'ea Albo - 


le. 

t — Ona wcale nie musi być młodsza! 
en. Ga- | Różnica wieku nie odgrywa żadnej roli. 
arady z | Wzajcnma sympatja decyduje — brzmiała 
abu głó | Pierwsza odpowiedź, jaką tygodnik otrzy- 
Gamelin | “al. i 

Francji 
"do So- TĘSKNOTA ZA MŁODOŚCIĄ. 
Gamelin Olbrzymia większość mężczyzn pra- 
Niezna« | gnie jednak młodszej żony. 
Odpowiednia różnica między mężem a 
e przys żoną —- pisze przemysłowiec z Detroit— 
ujących Wynosi 20 lat. Mam czterdzieści pięć lat i 
nistycze gdybym miał się ożenić wezmę sobie dwu 
dziestopięciołetnią. W młodej żonie odnaj- 
dę własną młodość.“ 
skiego Do tego samego wniosku doszedł far- 
okrycie | mer z Arizony: — „Młoda żona jest wio- 
Sna dla starzejącego się mężczyzny." 
dywane , Gwiazdor filmowy z Hollywood odpo- 
w sprá- Włada: T= Iluzja młodości znaczy o wiele 
inej do Więcej, aniżeli możliwość popełnienia zra 
dy przez bardzo młodą żonę. 
Repr ZWOLENNICY DOJRZAŁOŚCI. 
otyczyć ` Znalazło się kilkanaście tysięcy męż- 
i 4 gim | $zyzn, którzy wolą dojrzalsze kobiety i ró- 
stopnia źnicę conajwyżej kilku lat. 
— Skończyłem właśnie czterdzieści, — 
pisze pewien przedsiębiorca z Bostonu i 
handlu | pragnąłbym pojąć za żonę kobietę trzydzie 
na zło” | Stopięcioletnią. Taka bowiem jest jeszcze 
dosyć młoda dla miłości, a 1ównocześnie 
szawie | ostatecznie dojrzała do stanu małżeńskie- 
organ’ | 80. Nie potrzebuję dziecka za żonę, chcę 
| dzień iTieć towarzysza życia, 
„ Właściciel wielkiego magazynu konfek 
Cyjnego opowiada: — „Kiedy pobiceraliś- 
ewódże 7 My się przed trzydziestu laty, moja żona by 
je wys pta sprzedawczynią, a ja praktykantem w 
ini, któ | Wielkim domu towarowym Jonna Wana- 
| (mię” | Makera, Staliśmy za tą samą ladą sklepo- 
alba | Wa i myśleliśmy, że świat do nas należy, Ja 
Miałem dwadzieścia dwa lata, ona dwa- 
zultaty Kzieścia. Dlatego, że oboje byliśmy rówie- 
które śnikami, zarówno beztroscy i pełni nadziel 
sadzie” Udało nam się osiągnąć nasz cel w życiu. 
e2isiaj mógłbym mieć o wiele młodszą i 
lie wró 
zie m. 
owisko 
ie Wo- 
53 w. SCHEIDER 
vczoraj i 
dachu 
imiejs= 
_ spalo 
jómów EE Powieść wapółczema 
erg. Adaptacja 
rznych | 
stwo 
eresan 
ów nie ‚Jino zrozumiał, a raczej wyczuł jej u- 
zajęć, posobienie i nie odzywał się w obawie, 
mowa | > może je spłoszyć. Zaczął o sobie roz- 
Myślać. Był jeszcze młody, a jednak już 
by for dižo przeżył i wszystkie minione lata zna- 
onkret cja ły najjaskrawiej wspomnienia o kobie- 
bor Lgnęły do niego i choć stanowiły prze- 
Waźnie łatwą zdobycz, po którą wystarczy- 
dzi zó © wyciągnąć rękę, były zawsze przyczyną 
rr w | Molesnego rozczarowania, a przy swojej 
| Wraźliwej, impulsywnej naturze przeżywał 
| je szczerze i głęboko. Dopiero pod wpły= 
£ Wem czasu, łagodzącego ból, dochodził do 
mns Í Przekonania, że było to jedynie prędko 
Przemijające oszołomienie, podobne do ra- 
mm kiety, która strzelając w niebo pozostawia 
Po sobie ognisty, lecz za chwilę gasnący 
2 ślad. 
Jakże inne było uczucie, które opano- 
| Wało go teraz! Nie miało w sobie nic z go- 
ącego pódniecenia, zdawało mu się, że 

Mógłby tak leżeć całą wieczność, błogo- 
WY  sławiąc łaskawy los i nie żądając nic wię- 
U. | tej. Dawne cierpienia wydały się śmieszne, 
kázji Mawet głupie w porównaniu z teraźniejszem 
w sta | częściom, świecącem jak to słońce, 
wzy- Przed którem trzeba było przymykać oczy, 
>rżed żaden człowiek nie wytrzymałby jego 
10. Promieni... i j 
skálu b -Posłyszał nagle głos, biegnący jakby 

ardzo zdaleka: 
kalu T e To było piękne, panie Jino. Jestem 
ardzo wdzięczna za to, że pan nic nie 
viąz ' Mówił. 

| Szczególny uśmiech towarzyszy] tym 
jdań | łowom. | 

Poszli brzegiem wgórę rzeki i popły- 
neji eli spowrotem na wysepkę. 
ła: XV. 


F 72 przebraniu się całe towarz; iwo u= 
dałę się w dalszą podróż, której celem 
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piękniejszą żonę, ale nie zamieniłbym swej 
Minnie, za żadną królowę piękności.“ 
Odpowiedź profesora uniwersytetu Co- 
jlumbia jest charakterystyczna: — Byłem 
studentem, kiedy ożeniłem się z panną o 
osiem lat ode mnie starszą. Nigdy tego nie 
pożałowałem. Moja żona jeszcze teraz wy- 
gląda lepiej ode mnie. Ona mną się opieko- 
wała, wszystko złe odemnie odsuwała | 
stworzyła mi cudowne ognisko domowe. 
Bez niej nie doprowadziłbym do niczego. 
Najlepszą żoną jest macierzyńska kobieta! 


NIEZAWODNA FORMUŁKA. 

Przeważna część mężczyzn uważa ró- 
żnicę 10 do 12 lat za najodpowiedniejszą. 
Jedna z najciekawszych odpowiedzi pocho 
dzi od słynnego biologa, profesora uni- 
wersytetu Kalifornia. Amerykański uczony 
pisze: Niema stałej cyfry dla różnicy wie 
ku. Stosunek zmienia się według zdrowia, 
charakteru i temperamentu, ale przede- 
wszystkiem według wieku kandydata do 
stanu małżeńskiego, Podczas moich ba- 
dań nad idealną różnicą wieku między 
mężczyzną a kobietą, wstępującymi w 
związek małżeński zastosowałem znaną 
formułkę. Moje badania dotyczyły prze- 
szło 5000 par amerykańskich. W tych wy 
padkach odsetek rozwodów był minimal- 
ny, a więc formułka stwierdzała w. prakty 
ce że ten stosunek wieku rokował jaknaj- 
szczęśliwsze pożycie. 
Formułka ta brzmi (M:2) + 7 = K. Wiek 
mężczyzny (M) dzieli się przez 2 a do 
otrzymanej cyfry dodaje się 7 (siedem 
lat) a w rezultacie otrzymujemy właściwy 
wiek kobiety (K) nadający się na żonę dla 


Lekarze całego świata, 
doceniają wapno i fosfor 
zawarte w naturalnem 
pożywieniu dla matek 
i niemowląt, jako czynniki 
potęgujące budowę kości 

i przyrost krwi. 

Płatki owsiane 


KNOV: 


zawierają te składniki 
odżywcze ji witaminy 
potrzebne również 


człowiekowi zdrowemu 


EUGENJUSZA BAŁUCKIEGO === z 


był piękny, stary las, zbiegający stro- 
mem zboczem tak blisko do Wisły, że w 
jednem miejscu korony drzew wisiały nad 
wodą jak sklepienie. 

Po drodze Mirek ugotował kawę, a 
panny nakryły do stofu. Zakotwiczyli łódź 
w cieniu pod zielonym daszkiem drzew 
nadbrzeżnych i weszli do kajuty. 

Po wypiciu kawy, obaj malarze wzięli 
szkicowniki i poszii z pannami na spacer. 
Jino pozostał, tłumacząc się tem, że nie 
może pozostawić motorówki bez opieki; 
pani Karlińska też odmówiła, lecz pod pre 
tekstem mniej przekonywującym — oświad 
czyła poprostu, że w tym lesie zna niemal 
każde drzewo. A 

Dłuższy czas siedzieli w milczeniu na 
przeciw siebie: pani Karlińska patrzyła 
na wodę, Jino palit nerwowo papierosa. 
Czuł, że lada chwila coś się stanie, że nad- 
chodzi najważniejszy, rozstrzygający mo- 
ment. Nie mógł tracić czasu. W najlep- 
szym wypadku miał przed sobą trochę wię 
cej niż dobę, jednak należało być przygo- 
towanym na to, że Naland wróci weze- 
śniej, niż zapowiedział, aby wyzyskać je- 
szcze jeden atut — moment zaskoczenia. 
Wobec tego naieżało stworzyć atmosferę 
zbliżenia duchowego, której Naland nie 
mógłby tak prędko rozwiać. - 

A więc generalne natarcie na całej 
linji! 

— Pani bardzo się zmieniła od wczo- 
rajszego wieczora — zaczął cichym gło- 
sem, — Mam wrażenie, że dziś pani się 
czuje znacznię lepiej... swobodniej... 

Uśmiechnęła się: 

— Tak. Dzień jest wyjątkwo piękny... 
Zresztą nie można być zawsze w jednako- 
wem usposobieniu. 

— Jeśli się nie mylę — zaczął na no- 
wo Jino — pani się pozbyła jakiegoś cię- 
żaru, który przygniatał panią bardzo, a 
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uda bez maski. 


ILE LAT MA MIEC PANSKA ZONA? 


| Sensacyjny wynik ankiety amerykańskiego tygodnika, 


wspomnianego mężczyzny. Gdyby np 24- 
letni mężczyzna chciał się żenić zastosowa 
nie formułki da następujące cyfry, 

24:2 = 12 7 = 19. Najodpowied- 
niejszą żoną dla tego kandydata będzie 
19-letnia dziewczyna. Trzydziesfoletni męż 
czyzna powinien pojąć za żonę dwudzie- 
stotrzyjetnią panną a czterdziestołetni dwu 
dziestosiedmioletnią. Dja starszych ta róż 
nica wieku już wzrasta ponad dziesiątkę. 
Pięćdziesięcioletni mężczyzna powinien po 
ślubić kobietę trzydziestodwuletnią a sześć 
dziesięcioletni trzydziestosiedmioletnią. 

Profesor wziął tu oczywiście również 
pod uwagę cel małżeństwa — dzieci 
co przy wyższym wieku kobiety trudne 
byłoby do osiągnięcia. 

Jak wszędzie i zawsze tak i tutaj teor 
ja niezawsze idzie w parze z życiem a naj 
ważniejszą Sprawą jest czy oboje są dla 
siebie stworzeni į sobie odpowiadają. — 
Wówczas związek małżeński będzie trwa 
ły, chociażby się rachunek różnicy wieku 
nie zgadzał, 

3 Oporski 
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DAĆ CY STARE GROCH 


MEEN IIISZPAŃ$KA FLOTA WOJENNA, EE 


O hiszpańskiej flocie wojennej, która 
zachowała wierność rządowi . madryckie- 
mu, pisze się wiele od chwili wybuchu 
wojny domowej w Hiszpanii, Flota ta 0- 
strzejiwała porty, obsadzone przez pow- 
stańców i staraia się uniemożliwić prze- 
prawę wojsk  kolonjalnych z Maroka na 
półwysep Pirenejski. Akcja ta oraz nie- 
ścisłe informacje korespondentów praso- 
wych mogły wytworzyć w świecie przeko 
nanie o potędze morskiej Hiszpanji. Zapa- 
trywanie takie jest błędne. Hiszpańska flo 
ta wojenna jest dziś 
jedną z najsłabszych w Europie 

jeśli chodzi o większe państwa — i skła- 
da się przeważnie z jednostek starego ty- 
pu. 

Przed „wojną hiszpańsko - amerykań- 
ską o Filipiny, flota hiszpańska wzbudza 
ła szacunek nietyle liczbą, ile wartością 
bojową. Amerykanie, zniszczywszy najlep 
sze jej jednostki, zadali jej cios, po którym 
nie zdołała się już podnieść. W czasie woj 
ny światowej rząd królewski kazał zbudo- 
wać kilka okrętów nowoczesnych, a po ro 
ku 1919 polecił naprawić niektóre statki 
starszej daty. Lecz od chwili- wybuchu 
pierwszych walk z Riffenami i niepokojów 
wewnętrznych, flotę wojenną uzupełniano 
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Fragment sensacyjnego meczu olinipijskie go Polska — Austrja, który zakończył się 
niestety porażką naszej drużyny w stosun ku 3:1. Wynik ten według opinji kół fa- 
chowych był zresztą nięzasłażony. 


teraz nastąpiło w pani pewne odprężenie 
sychiczne,.. 

— Możliwe. 

— Cierpiała pani... 

Jino był jak zawsze uparty i konsek- 
wentny, jednak w tej chwili pomyślał: — 
Czy nie za dużo? 

I zgadł, bo pani Karlińska wyprosto- 
wała się i spojrzała mu wprost w oczy. 
Uśmiech znikł z jej twarzy, 

— Proszę pana, mówi pan zagadkowo 
i jednocześnie bardzo znacząco. Właściwie 
do czego pan zmierza? 

Jino też się poruszył, zrzucił maskę po- 
zornego spokoju. 

— Obawiam się, że pani mnie źle zro- 
zumiała. Zapewniam, że z mojej strony 
to nie jest pusta, niczem nieusprawiedii- 
wiona ciekawość. Nie, pani Zofjo, niech 
mi pani wierzy, bo nigdy w życiu nie by- 
łem taki szczery jak w tej chwili, Pozna- 
łem panią dopiero wczoraj i gdy się przyj- 
rzajem trochę, zrobiło mi się jakoś dziwnie, 
nieswojo... Wyczułem sercem, że stoję 
przed człowiekiem w pełnem znaczeniu te- 
go słowa, przed jednostką niezwykle war- 
tościową, o wyjątkowych skarbach ducho- 
wych i czułem, że ten człowiek jest niemi- 
łosiernie zmęczony i czemś  zgnębiony... 
Tak, pani Zoljo, widziałem, że pani cierpi, 
że coś panią dręczy... I wówczas powie- 
działem sobie: muszę jej pomóc, muszę... 

— Dość, ani słowa więcej! Skończy 
się na tem, że pan naprawdę zepsuje mi 
humor. Dlaczego pan nie opowiada mi ick- 
kich, wesołych historyj, które są przecież 
w pańskim stylu?... Niech pan się nie sta- 
ra uchodzić za innego, niż jest w rzeczy- 
wistości. Wszyscy trzej jesteście podobni 
do miłych, bezfroskich dzieci, jeszcze nie- 
tkniętych życiem. Dziś rano, gdy ujrzałam 
całą trójkę przez okno, byłam pewna, że 
nie pomylifam się, określając was w ten 
sposób i zrobiło mi się nagle lckko na du- 
szy. Przypuśćmy, że pan... prawie zgadł: 
coś mi dokuczyło wczoraj, Dziś jestem w 
doskonałem usposobieniu, które wam wszy 
stkim zawdzięczam, jednak to wcale nie 
znaczy, że z tego powodu musi pan wszy 
stko wiedzieć, Dzieci są ciekawe z natury, 
ale każda rzecz powinna mieć swoje gra- 
niee. 

Uśmiechnęła się, jakgdyby chciała zła- 
godzić nieco ton i treść słów. sia 

— Dobrze, rozumiem — odpowiedział 


Jino. — Ambicja nie pozwala się pani zni- 
żyć... 

— Och, jak ja nie iubię górnolotnych 
słów!.. Niech się pan rozchmurzy i bę- 
dzie taki, jakim jest w rzeczywistości... Pro 
szę mi powiedzieć naprzykład, dlaczego 
pan się nazywa Jino? Nawiasem mówiąc, 
bardzo ładne imię i przytem odpowiada 
panu, jest takie lekkie! 

— Moja matka była Włoszką. 

— Ach, tak!.. A ojciec? Gdzie pan 
się urodził? 

— W Warszawie. Ojciec był Polak. 

— Ożenił się zagranicą, we Włoszech? 

— Nie, proszę pani, poznał matkę w 
Warszawie... Stwierdzam przy tej sposob- 
ności, że pani jest też ciekawa. 

— Słusznie — zgodziła się. — Jednak 
moja ciekawość jest innego rodzaju, w 
każdym razie jest pośrednią między pozna 
niem się, a... chęcią pomocy. Nie ukrywam 
wcale, że mnie bardzo interesuje pańskie 
życie i niektóre poglądy. Pańskie wczoraj- 
sze opowiadanie była pod tym względem 
bardzo mętne, a ja lubię ścisłość i dokład- 
ność, 

— Sqdzę właśnie, że opowiadanie by- 
ło zupełnie jasne. 

— O, nie, panie Jino! — pokręciła gło- 
wą. — W ustach mężczyzny pewne niedo- 
mówienia dają dużo do myślenia. Z pań- 
skich słów można było wywnioskować, że 
pań stale nic nie robi i tylko podróżuje 
dła przyjemności. Może nie wygiądam na 
to, ale należę do ludzi praktycznych, bo 
już dawno jestem samodzielna. 

Zrozumiał, o co chodzi i zawahał się: 
nie mógł jej powiedzieć całej prawdy, 
gdyż straciłby ją bezpowrotnie, kłamać też 
nię chciał, bo z tego trudno byłoby póź- 
niej wybrnąć. Należało obrać pośrednią 
drogę. j 

= Pan się zamyślił, panie Jino.. 

Było to powiedziane uprzejmie, lecz z 
nieukrywaną ironją, na którą był zawsze 
osobliwie czuły. 

— Wiem, proszę pani, że w obecnych 
czasach bez pieniędzy wogóle żyć nie moż- 
na, ale zanim uzyskałem niezależność pod 
tym wzgiędem, długie lata pracowałem 
ciężko, aby się tylko utrzymać, 

Westchnęła jakgdyby z ulgą: 

— Cieszy mnie bardzo, że pan praco- 
wał. We wczorajszem opowiadaniu o tem; 
nie było jednego słowa i dlatego pomyśla-) 
łam, że pan fantazjuie poprostu,bo praw- 


tylko małemi jednostkami, głównie łodzia- 
mi podwodnemi. 

Obecnie kośćcem jej są trzy . okręty, 
zbliżone typem do pancerników: „Jaime 
I“ „Espagna“ i „Libertad“ (dawniej „Al- 
fons XIN“). Uzbrojenie ich składa się z 8 
dział 30-centymetrowych i z 20 dział 10- 
centymetrowych oraz kilku dział przeciw- 
lotniczych. Każdy -okręt ma 15,800 tonn 
wyporności i po 700 [udzi załogi. Jednost- 
ki te zbudowano w latach 1910 — 1920. 

Dalej wspomnieć trzeba o trzech nowo- 
czesnych krążownikach lekkich, noszących 
nazwy: „Almirante Cervera“, Augusta Vic 
toria“ i „Reina Victoria Augusta", zbudo- 
wanych w latach 1920 — 1925. Posiadają 
one po 4800 — 5600 tonn wyporności i po 
4 — 9 dział 15-centymetrowych, oprócz 
dział mniejszego kalibru. Wspomniane 
okręty wraz z 6 — 8 nowemi monitorami, 
15 wielkiemi Kontrtorpedowcami, uzbrojo 
nemi w działa 10-centymetr. 25 nowemi 
torpedowcami i tuzinem zdolnych do wål- 
ki łodzi podwodnych stanowią całą siłę 
zbrojną Hiszpanji na morzu. ) 

Nie można do niej zaliczyć pozosta- 
łych 30-tu okrętów, m. in. 1 pancernika, 
2 krążowników ciężkich i 4 lekkich, gdyż 
wszystkie te jednostki są 


staremi gruchotami 

z jat 1887 — 1906, posiadają małą szyb= 
kość i działa o niewielkiej doniosłości, 
to też są zdolne jedynie do pełnienia straż- 
niczej służby -przybrzeżnej. : 

Jak widzimy, hiszpańska flota wajęn= 
na niknie w porównaniu z flotami mo- 
carstw, których interesy ścierają się na 
Morzu Śródziemnem i na Oceanie Atlantyc 
kim. Tem niemniej w toczącej się na Pół» 
wyspie Pirenejskim wojnie domowej gd- 
grywa rolę dość poważną, bombardując 
porty i patrolując w cieśninie Gibraltar- 
skiej, Nie może przeprowadzić blokady ca 
łego wybrzeża i uniemożliwić zaopatrywa 
nia powstańców w broń i amunicję zze” 
wnątrz. Gdyby  stanęła-po stronie gen. 
Franca, los rządu madryckiego byłby przy 
pieczętowany. ; č 


dziwe życie musiało się układać dla pana 
zupełnie inaczej. | 

— Tak, mówiłem o niem pokrótce. Bo 
miałem podświadome przekonanie, że pa- 
nią więcej zainteresuje moje życie wewnę= 
trzne. Jednak jeśli pani chce wiedzieć, jak 
wygląda jego druga strona, gotów jestem 
w każdej chwili udzielić wyczerpujących 
wyjaśnień. Cieszy mnie bardzo, że pani by= 
ła taka dobra * sama naprowadziła rozmo= 
wę na ten temat. 

Poruszyła się niecierpliwie. 

— Proszę mi nie brać tego za złe, ate 
czasem wyraża się pan zanadto... książko= 
wo. Czy nie można prościej?., 

Cios był dość dotkliwy i Jino' odczuł 
go mocno. i 

— Przepraszam, panie Jino — ciągnę- 
ła — może to jest pański styl, ale en stra- 
sznie zaciemnia prawdę, często każe jej 
się domyślać. 

— Proszę pani — odpowiedział po 
chwili — nie mam nic do ukrywania, ni- 
czego się nie wstydzę, mogę opowiedzieć 
wszystko. 

— Słucham. Niech pan zaczyna od 
dzieciństwa. E 


— Pochodzę z niezamożnej rodziny 
mieszczańskiej. Ojca prawie nie pamlę- 
tam. Był z zawodu felczerem, miał zakład 
fryzjerski. Matka była zawsze słabego zdro 
wia, po śmierci ojcą nie umiała poprowa= 
dzić fryzjerni, więc szło nam coraz go- 
rzej, jednak miała na to, by posyłać mnie 
do gimnazjum. Umarła, gdy byłem w czwar f 
tej klasie. Już teraz nie pamiętam, jakim f 
cudem zdałem maturę i zapisałem się na= 
wet na uniwersytet, Jednak dalej już nie 
mogłem wytrzymać, byłem bez grosza 
przy duszy... i 

— A potem? J 

Do tej pory Jino nie odbiegł dużo od 
prawdy. 

— Powiem szczerze, że już nie mia- 
łem ochoty do dalszych studjów. Zniechę- 
citem się, pozatem pociągnęło mnie wdał 
do obcych krajów, które znałem z książki 
lub ze słyszenia, Włóczyłem się po dwor- 
cach, spoglądałem z zawiścią nawet na 
ludzi, którzy mogli dokądkolwiek pojechać 


(D. c. nA, 
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ję Warszawy w kilku w. epszach 


Akcja ukwiecenia stolicy postępuje cią 
gle naprzód. Ostatnio wydział ogrodniczy 


JTOLI[]. 


wydał z miejskiego zakładu hodowlanego 
około 24.000 sztuk roślin kwiinących 
Przeznaczone są one do przybrania gma- 
chów szkół powszechnych publicznych i 
gimnazjów miejskich, hal targowych itd. 
Zwiększono także ilość kószów do kwia- 


tów na słupach tramwajowycn, o 100 sztuk 


do dekoracji, których zużyto okóło 5.000 
sztuk roślin. 


+ . w 


W lipcu rb. Warszawski Lombard Miej 
ski wydał 6.741 pożyczek na sumę złotych 
294.977. Pożyczek do 10 zł. wydano 2.168 
życzek na sumę zł, 85.087, od 51 do 500 
zł — 919 pożyczek na zł. 101.748, od 501 
do 3.000 zł, — 27 pożyczek na zł. 30.106 
i wreszcie od 3.001 zł. i wzwyż lombard 
wydał 3 pożyczki na zł. 16.000, 


. a . 
W najbliższym czasie zostanie zwiększa 


T ña ilość barjer, służących do regulacji ru- 


ch upieszego na skrzyżowaniach ulic. No- 
we barjery umieszczone będą w następują- 
cycn punktach: na rogu Nowego Świata i 
hmielnej, oraz Nowego Świata i Ordynac 
kiej, przy zbiegu ulic: Brackiej, Szpitalnej 
i Zgoda, na rogu: Marszałkowskiej i Ko- 
szykowej oraz Krakowskiego Przedmieś- 

cią i Traugutta. 
+ 


Na terenie ogrodu zoologicznego jest 
obecnie budowany największy w Europie 
basen i pawilon dla hipopotamów, które 
przybędą do stolicy w końcu bm, Hipopo- 
tamy te uzyskano od ogrodu Hagenbęcka 
wzamian za szereg cennych zwierząt wyho 
dowanych w stołecznem Zoo. 


Mud ZA RA hm ON R WI DE R MOTO KOZICKI 


POTRAWY W PORZE LETNIEJ 


Dóbór potraw w porze letniej jest 
szczególnie ważny, Nieprzyjemnego uczu- 
cia doznaje człowiek, gdy spożyje za dużo 
potraw ciężko-strawnych. Obiad winien 
się składać z potraw jekkostrawnych, a jed 
nak pożywnych, które dałyby organizmo- 
wi siły potrzebne do codziennej pracy. 
Wszystkie te zalety posiadają płatki ow- 
siane KNORR, z których można przyrzą- 
dzić wiele rozmaitych potraw. Żupy 
płatków owsianych z szpinakiem, kluse- 
czki z płatków, jajecznica z płatkami, ko- 
tlety z płatków, budynie, torty, ciasta, oto 
mały spis przeróżnych potraw, które rów 
nież i dzieci chętnie spożywają. Dlatego, 
że produkty naturalne jak jarzyny, owoce 

płatki można użyć razem do potraw, są 
one więcej treściwe, Książkę receptową z 
wypróbowanemi przepisami wysyłamy na 
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życzenie bezpłatnie. KNORR Poznań-Sta- [klamki drzwi, zupełnie nieruchomo. Wów 


rołęka. 


MIGUEL ZAMACOJS. 


Pomyłka, 


Siedząc przy biurku, p. Lanfantelet zajął 
się przeglądaniem rannej poczty, która 
przyniosła mu sześć lstów. 

Ujął prawą ręką nóż do rozcinania pa- 
pieru, niewygodnego kształtu zagiętej sza- 
bli tureckiej, lewą ręką uniósł — pierwszą 
kopertę, zapuścił ostrze noża, gdzie nale- 
żałó, i szybkim ruchem przeciął nietylko 
kopertę, lecz zarazem i kartkę papieru, ja 
ką zawierąła. 

Nie miało to żadnego znaczenia bowiem 
chodziło o ofertę aptekarza, reklamującą 
butelki dla dzieci z automatycznem  za- 
mknięciem, całkowicie nieważną dla p. 
Lanfanteleta, który sam dawno wyszedł z 
wieku niemowlęcego, a jako stary kawa- 
ler był całkowicie obojętny na nowe wy- 
nalazki dla noworodków. 

_ Druga koperta mieściła 
wsparcie, najwidoczniej 
zawodowego żebraka. 

Trzeci list wysłany był przez p. Fili- 
$rama, krawca angielskiego, zapraszają- 
cego swego klienta do przymierzenia nowe 
go, świeżo wykończonego płaszcza. 

W czwartej kopercie ukrywał się żatłu 
szczony świstek papiery, zapisany nie- 
wprawną ręką anonimowego koresponden 
ia, przynoszącego rewelacje, że dozorca 
wykrada z piwinię lokatorów węgiel, a tak 
że i wino „jeżeli się tam znajduje”, Kolej- 
%0 przeglądając listy, p. Lanfantelet na- 
bierał humoru.  Rozjaśniło mu się oblicze 
na myśl, że żaden z dotąd przeglądanych 
listów nie wymaga odpowiedzi. P. Lanfan 
telet bowiem miał wstret do załatwiania 
korespondencji, 


prośbę © 
napisana przez 


Krateczki. 


ZDRADLIWEGO AMANTA 


Wprawdzie jeszcze jest lato, ale spoj- jkurentkę, która młodością usiiuje zwalczyć 
rzałem wczoraj przypadkiem na piec. Nie |wajory babuni, zwane: doświadczeniem. 
| pamiętam już dlaczego spojrzałem na piec Takie to już złe, zepsute i smutne cza- 
|który przecież obecnie jest częścią miesz |sy nastały, Centralne ogrzewanie wypiera 
į kania zupełnie nieaktualną. Może dlatego |nawet piece i dlatego zapewne dzisiaj już 
'że zapatrzyłem się na muchę, która siadła jnikt nie chce wierzyć w bajki. Nawet naj- 
na piecu, niewiem, faktem jest jednak że mniej inteligentny wierzyciel śmieje się 
zainteresował mnie piec. bezczelnie, gdy mu się mówi: jutro oddam 
Piec. Cóż to jest piec? jeszcze jeden Kto wie, czy gdyby zachowano dotych 
dowód ludzkiej przemyślność?, która wy-|czas kominki, czy nie zachowałby się tak 
kombinowała tyje udogodnień. Ot jakie- |że i romantyzm. Może babunie dlatego tyl 
muś naszemu przodkowi zmarzluchowi by |ko zamiast robić na drutach pończochy u- 
„|jło zimno i w chwili przebłysku genjuszu |prawiają miłość, że nie mogą grzać się 
postawił sobię pięc. przy kominku. A trudno przecież wpatrzeć 
Chociaż właściwie przodkiem pieca się rozmarzónym wzrokiem w kaloryfer i 
jest kominek. Głównym powodem stwo- |snyć złotą nić opowieści o dawnych cza- 
rzenia kominka była zapewne chęć napisa |sach. s 
nia piosenki „Przy kominku”, która swego 
czasu cieszyła się wielkiem powodzeniem, 
oraz dała — asumpt do nagrania filmu pod 
tym samym tytułem. i 
Przyznać trzeba bezstronnie, że ludzie 
z okresu kominków byli bezporównania 
romantyczniejsi, niż obecnie. W tem też na 
leży widzieć wpływ kominka który stano- 
wi niczbędne akcesorjum każdej sentymen 
talnej powieści z babunią, opowiadającej 
wnuczce, naturalnie przy kominku, historję 
swojej pierwszej miłości, A mia ek 
> przed stu laty, Kominek obowiązkowo , 1 ej 
aad giat na By miejscu sentymen |TWantury, Se pó tc rake 
talnego filmu i mdłej komedyjki scenicznej i cnota w uc ziale przypada y Serc uszko jej 
W kominku zawsze trzeszczą polana“ — mogło się jeno ścisnąć z bólu i zapłakać, 
zaś półmrok rozjaśnia „błysk płonącego | 'chutko... 
drzewa”. W kominku można także pogrze Ha... a dzisiaj inaczej — inaczej. Taka 
bać słowem jest kominek uosobieniem ro- |lrena Koncek uważała, że jej narzeczony 
mantyzmu, sentymentalizmu oraz przysło | Antoś Filicki ma prawo z nią tyllro cho- 
wiowej babuni opowiadającej wnuczce ba |dzić. A gdy spotkała na ulicy go z. inną 
jęczki. dziewczyną serce jej się wcale nie ścisnęło 
Dzisiaj jest inaczej. Zamiast kominka, |nie załkała cichutko, tylko zrobiła głośną, 
ogrzewają nas piece (jeszcze lepiej robi to [ba — piekielną awanturę, przyczem zamie 
konjak) lub kaloryfery, a babunia, jeśli mą |rzała bezceremonjalnie wydrapać Antosio- 
dra, poucza wnuczkę jak uchronić się|wi oczy. | 
przed przykremi skutkami nieostrożnej mi Nie zrobiła tego gdyź Antoś oczęta za- 


IRENA 


W okresie kominków kobiety także by 
wały zazdrosne, to prawda, ale okazywa- 
ły tę swoją. zazdrość w sposób godny i nie 
winny. Zdradzona dziewoja zalewała się 
łzami i zasypiała z imieniem |ubego na 
justach, śniąc cichutko, że jednak wróci, bę 
dzie wierny i kochający. Gdy spotkała u- 
kochanego w towarzystwie innej kobiety, 
udawała, że tego nie widzi, nigdy zaś nie 
ośmiejiłaby się zrobić głośnej publicznej 


wać stare kości przy płonącym kominku |wyrwała trochę włosiąt z łysiejącej główki 
którego ciepło otula przyjemnie trzeszczące |i skazana została na 20 złotych grzywny 
kolana, chodzi na dancingi i uwodzi mło- |lub 3 dni aresztu. Ę 


dych ludzi. We wnuczce widzi jedynie kon 
:0: 


Jerzy Krzecki. 


Aktor rewjowy 


powiesił się na klamce. 


WARSZAWA, 14, 8, — Przy ul. Złotej 
40, o godz. 17.30 w mieszkaniu Ludwika 
Kanarka biuralisty, popełnił samobójstwo 
sublokatór jego 41-letni Sergjusz Wodo- 
pianów, aktor rewjowy. W południe Wo- 
dopianów wraz z kolegą powrócił do mie 
szkania. Obaj 

byli podchmiejeni. 

W mieszkaniu wypili jeszcze pół butel 
ki wódki, poczem kolega położył się spać 
Gdy o godz. 17.30 obudził się zastał Wo- 
dopianowa siedzącego na stołku obok 


czas kolega oświadczył mu, że idzie do 
domu, bo czuje się źle. Gdy kolega nie 0- 
trzymał odpowiedzi, poruszył Wodopiano- 
wa, stwierdzając jednocześnie że ten nie 
daje oznak życia. Przerażony spostrzegł że 
W. miał przymocowany do szyi sznurek od 
sziafroka, którego koniec 
uwiązany był do klamki, 

Na wszczęty alarm nadbiegł dozorca 
Jan Żmuda, który zaalarmował policję i po 
gotowie, Lekarz stwierdził śmierć przez po 
wieszenie. Kolegę denata zatrzymano do 
czasu przeprowadzenia śledztwa. 


:0: 


Jednakże radość jego okazała się przed 
wczesną: piątą koperta bowiem, w szero- 
kiej, czarnej obwódce, zawierała następu- 
jące lakoniczne zawiadomienie: 

„Kochany przyjacielu, mąż mój za- 
kończył życie przed tygodniem. 

Zofja Fauredilowa. 

Wreszcie naperfumowana kartka z 
grubego bristołu w szóstej kopercie przy- 
niosła następującą wiadomość: 

„Kochany przyjacielu, postanowi- 
łam ostatecznie wyjść zamąż powtór- 
nie za Faudeeille'a, którego zna Pan 
prawdopodobnie, jak wszyscy. Łączę 
pozdrowienia 

Genowefa Dhorgesse'owa. 

P, Lanfantelet skrzywił się: list z kon- 
dolencją, i drugi z powinszowaniem 
były to typy listów najtrudniejsze do zre- 
dagowania. Mimo to należało wywiązać 
się z zadania. 

S$ięgnął po dwie karty z własnym mo- 
nogramem, dla zyskania na czasie z roz- 
wagą zamoczył pióro w kałamarzu i ną- 
pisał: 

„Szanowna Pani i droga przyjaciółko, 

Z żalem dowiedziałem się o smutnej 

nowinie i współczuję jej ze zwykłą 

szczerą i wypróbowaną życzliwością i 

sympatją 


Fryderyk Lanfantelet. 
I to także nie 
go w zakresie stylu, lecz uważał swe po- 
winszowania: za wystarczające wobec te- 
go, że od roku nie widział p. Dhorges- 
se'owej, ani też znał Faudeville'a. 
Pozbywszy się przykrych zobowiązań, 
zaadresował obie koperty, umieścił w nich 
swóje lakoniczne karty i podniósł się z 
westchnieniem ulgi, by zanieść oba listy 
do skrzynki. 
Nie upłynęło jeszcze 24 godzin, kiedy 
p. Lanfantelet odebrał bilecik tej treści: 
„Wiedział Pan zatem, mój dyskre- 
tny przyjacielu? Proszę koniecznie od 


o wszystkiem”, 
Zofja Fauredilowa. 
P. Lanfantelet długo obracał bilecik w 
rękach, Co to była za zagadka?.. Wiec- 
dział... ale co?.. Jakiego dowodu dyskrecji 


posz 


czem miano mówić? 

Wizyta u pani Fauredilowej wyjaśniła 
mu wszystko: czekając na nią w jej salo- 
nie, zauważył na sekretarzyku swój własny 
list. T czytał: 

„Otrzymałem Jej zawiadomienie... 
nareszcie będzie Pani szczęśliwa... 
Przęszły go ciarki: pomylił się co do 

koperty i zrozpaczonej wdowie — przesłał 
swe powinszowania... a — raz jeszcze o- 
błało go chłodem od stóp do głów — kon 
dolencje zatem dostały się pani Dhorges- 
se'owej z okazji jej powtórnych zamiarów 
matrymonjalnych. 

Na krótką chwilę błysnęła mu myśl u- 
cieczki i powrotu dópiero wówczas, gdy 
zatuszują się wrażenia jego niefortunnej 
pomyłki, lecz już pojawiła się p. Fauredi- 
lowa w eleganckiej żałobie, witaiac ao sło 
wami 


Fryderyk Lanfantelet. 
Oczywiście treść listu nić była ani orygi- 
nalna, ani nadmiernie serdeczna, lecz da- 
wno już nie widzjał Fauredilów, więc kon 
dolencje swą uznał za dostateczną. 
Na drugiej karcie po ponownym namy- 
śle skreślił: 
Szanowna Pani i droga przyjaciółko 
Otrzymałem jej zawiadomienie, i 
jestem wielce uradowany: nareszcić 
będzie Pani szczęśliwa! 
Załączam pozdrowienia 


WYDRAPANE OCZY 


Pociag towarowy Nm 


wpadł na auto pancerne. |. 


Z POZNANIA donoszą: 

Pociąg towarowy nr. 971 zdążający ze 
Strzał do Poznania najechał krótko 
po północy pod $warzędzem na niezabez- 
pieczonym przejeżdzie na wojskowy sa- 
mochód pancerny odbywający ćwiczenia 
Samochód wjecznny był przez pociąg na 


KO WA 


przestrzeni 20 metrów. 

Ranni w katastrofie dwaj żołnierze i por 
Modzelewski przewiezieni zostali do szpi 
tala wojskowego w Poznaniu. 


niony został ze szpitala a stán zdrowia 0- 
bu żołnierzy — nie jest groźny. 
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RADIO- KĄCIK. 


PIĄTEK, 14 SIERPNIA. 
RASZYN 


12.08 Programy lokaine 

12.18 Dziennik południowy 

12.28 Programy lokalne 

13.15—14.30 Przerwa dla Krakowa, Lwo- 
wa i Torunia 

13.15—15.30 Przerwa dla Warszawy, dla 
Łodzi do g. 15.27) 

14.15—15.30 Przerwa dla Katowic, 
znania 1 Wilna 

15.30 Transmisja z XI. Olimpjady w Ber- 
linie 

16.00 Rozmowa z chorymi (ze Lwowa) 

16.15 Koncert małej orkiestry pod dyr. T. 
tydera (z Łodzi) 

17.00 Odczyt dla maturzystów 

17.15 Pieśni rycerstwa polskiego — z To- 
runia 

17.50 Poradnik sportowy 

18.00: Programy lokalne 

18.45 „Wieszczka radjowa“ 

18,50 Biuro studjów rozmawia ze słucha- 
czami P. R. 

19.00 Mozajka muzyczna 


Po- 


tości. Pozatem babunia zamiast wygrze- |słonił więc tylko podrapała mu twarz, — | 19,55 Początek wojny światowej na U- 


krainie — fragment z powieści Wacła- 
wa Czosnowskiego „Krwawnik” 

20.10 Dziennik wieczorny 

20.20 Przerwa 

20.25 „śpiewacy norymberscy". 3-ci akt 
opery R. Wagnera (transmisja z Festi- 
valu w Salzburgu) 


'] 22.85 «Transmisje i wiadomości z'XI. O- 


limpjady w Berlinie 
23.00—24.00 Program 
szawy 


lokalny dla War- 


ŁÓDŹ, jak Maszyn, oraz: 


12.08 Muzyka z płyt 

15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 

18.00 Pogadanka aktualna p. t. „Parki w 
parkach“, czyli „Łódź w sierpniu“ — 
wygłosi red. Stan. Sapociński 

18.10 O wszystkiem potroszku 

18.15 Muzyka z płyt 

18.30 Koncert reklamowy 


SOBOTA, 15 SIERPNIA. 
RASZYN. 


8.00 Sygnał czasu i pieśń „Serdeczna 
Matko“ 
8.03 Audycja dla wsi (Łódź i Katowice 


nadają audycje lokalne) 


| 
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— QOdebrałam pański bilecik... A za- 


stanowiło nic nowe- | tem i pan także wiedział?,.. 


P. Lanfantelet poczuł 
iż korzystniej będzie dla 
dzieć“. 

— Tak jest — szepnął, ną chybił tr- 
fit przyjmując współczującą minę — wie- 
działem... 

Wdowa wybuchnęła płaczem: 

— A więc tak, byłam przy nim naj- 
nieszczęśliwszą na świecie kobietą! Przy- 
znać się do tego mogę teraz, kiedy widzę 
że nie było to tajemnicą dla nikogo... Tak 
życie moje u jego boku było tylko męczar 
nią spowodu jego nieznośnego usposobie- 


instynktownie, 
niego „wie- 


wiedzić mnie około trzeciej. Pogadamy | nia, nie mówiąc już o jego niestałości,.. | 


słusznie pan powiedział, że teraz dopiero 
będę szczęśliwa.. Ale skąd się pan domy- 
ślił wszystkiego? 

P. Lanfantelet, uspokojony, obecnie 
haftował dowolnie na tkaninie znanego te 


udzielił, składając swoje kondolencje? O | matu: był wprawnym psychologiem, wy- 


snuł swe wnioski z drobiazgów, obserwa- 
cji osobistej... a następnie słyszał nieje- 
dno... 

Załatwiwszy tę sprawę szczęśliwie Lan 
fantelet mimo wszystko wrócił do domu z 
dużą dozą obawy. Co pomyśleć mogła 
Dhorgesse'owa, której projekty małżeńskie 
darzył swem współczuciem? 

Żastał właśnie list od niej: 


„l Pan także żaluje mnie? Błagam 

Pana o odwiedzenie mnie i udzielenie 

mi wyjaśnień. Jestem w zupełnej roz- 

terce. Czekam... 

Tak jest. P, Lanfantelet czuł, że nale- 
ży natychmiast złożyć wyjaśnienia. Ale ja- 
kie? — zasianawiał się w drodze, jadąc 
taksówką. 

' P. Dhorgesse'owa z niepokojem 'oczeki 


wała go w swvm buduarze.. Skoro tylko’ 


ZNAM apun 


U 


8.45 Dziennik poranny 

8.55 Programy lokalne 

9.00 Koncert poranny w wykonaniu ma< 
łej orkiestry P, R. 


10.05 Transmisja nabożeństwa z kościoła 


metropolitalnego w Poznaniu 
11.45 Programy lokalne 
11.57 Sygnał czasu į hejnał z Krakowa 
12.03 Poranek muzyczny ze Lwowa 
14.20 Audycja dla wsi (Łódź nadaje aú- 
dycję lokalną) 


ŁóDŹ, jak Raszyn, oraz 
8.08 Tańce polskie — płyty 
8.55 Program na dziś 
11.45 Pogadanka prawnicza p. t. „Maty 
przestępca” — wypowie M. Kozowski 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Letni w Parku 
Marie: 

Adria, I. Zew krwi, II, Ludzie w tunelu. 

Casino. Moja maleńka. 

Corso. i. Ucieczka, Il. Dla ciebie śpie* 
wam. 

Europa. Serca ze stali. 

Jar. Na scenie: frontem do morza. Na e+ 
kranie Port San Diego. 

Metro. 1. Zew krwi, Il. Ludzie w tunelu. 

Miraż. 1. Czar miłości, Il, Człowiek wilk 

Przedwiośnie — Poznali się w Monte 

Carlo. 
Palace —Cały Paryż śpiewa. 
Rialto. Roberta, 


Staszica, Rose 


Rakieta — T. Miłość w czołgu; I! Maks 


Schmeling contra Joe Louis 
Stylowy — Bohater mimowoli. 


lutro zjemy na obiad 


Czarninę. Pieczeń baranią z marchewką 
Naleśniki z jabłkami, 


WINSZUJEMY 
Jutro. Marji. 
Wschód. słońca 4.17. 
Zachód słońca 19.03. 
Długość dnia 14.46. 
Ubyło dnia 2.04, 
Tydzień 33. 
UTETE. m IEEE NAE PJ KOPIE EP PROTON Ą 


Popierjce (zerwany Kyi! 


pojawił się rzuciła się na jego spotkanie, 
witając go iście kobiecym potokiem wy- 
mowy: 

_ — Odebrałam pański list z kondolen- 
cjami spowodu mych projektów małżeń- 


skich.. Jest dziesiątym go typu, nie li- - 


cząc pół tuzina anonimów... A więc i pan- 
takżę posiada niekorzystne referencje o 
panu Fandeuille? Proszę mi powiedzieć, 
to pan wie właściwie? To samo, co inni, 
prawdopodobnie, skoro mnie pan żałuje: 
Słyszał pan także, że jest graczem zadłu- 
żonym po uszy? 

— Ba! — zawyrokował p. Lanfantelet 


gupełnie nieświadomy opinji Fandenille'a. 4 


— I jednym z najsłynniejszych birban- 
tów Paryża, znanym wszędzie ze swych 
miłostęk i rozwiązłego życia, zamiesżanym 
nawet w różne skandale? Dlaczego pan 
nie nie mówi? Weż pod uwagę, że chodzi 
o moje szczęście i spokój! Niechże mi pan 
udzieli tego dowodu przyjaźni... 

— Skoro pani już jest poinformowana 
— bełkotał Lanfantelet — czuję się w obo 
wiązku potwierdzić, że istotnie krążą bar- 
dzo niekorzystne, niezachęcające, niepoko- 
jące pogłoski... 

— A więc losy zostały rzucone! — 0- 
świadczyła energicznie p. Dhorgesse'owa. 
— Z chwilą, gdy pan, człowiek tak roz- 
sądny, zrównoważony i naogół dobrze po 
informowany, także jest zdania, że byłoby 


szaleństwem, gdybym poślubiła Fandeuil- $ 4 


le'a nie wyjdę za niego. I dziękuję panu 
serdecznie, że pan, narówni z kilku inny= 
mi przyjaciółmi, zdobył się na odwagę 0- 
strzeżenia mnie. 

Serdecznie ściskała dłoń Lanfanteleta, 
zupełnie osłupiałego ze szczęśliwych rezul- 
tatów swei podwójnej pomyłki. 
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| Chmielewski bije jednego po drugim 


ME Arcyciekawa mieszanka olimpijska, M 


T SfpUllenberg, Jure, Wolmbćrg, 


| l chodzi o reprezentację tego 


_ Td angielskiego dała znakomite wyniki. 


+ 


Bd pierwszej chwili zaznacza 


Monte ` 


| Maks 


iad 


hewką 


; 


'padami. Jeden z tych wypadów kończy się 


_ nie stanął na wysokości zadania i puszcza 


(Od specjalnego wysłannika „Echa“) 
Bertin, 13, sierpnia. 
_ Mecz piłkarski Norwegja — Polska za 
kończył się zwycięstwem Norwegów 3:2 
(2:2). Mecz odbył się na głównym stadjo 
„a olimpijskim w obecności 80,000 wi- 
żów. 


_ Polacy wystąpili tym razem w ziipełnie 
zmieńiońym składzie: bramkarz Albański, 
Tona Szczepaniak i Gałecki, pomocnicy, 
ra, Cebulak, Dytko, napad — Kisieliń- 
Ski, Matyas, Peterek, God i Wodarz, 
ja — Johannsen, Eriksen, Holm 
Monsen, 
aummen, Martinsen, Frantżen i Brustad. 
~ Mócz z Norwegją był spotkaniem sto- 
JCem na najwyższym poziomie z rozegra- 
tych dótychczas meczów piłkarskich w 
firnieju olimpijskimi. 

Obie drużyny grały dość szybko i na- 
ogół dokładnie.  Wszyścy niemal gracze 
Wykażali doskonałe opanowanie piłki. Nie 
stety napad Polski nie miał strzelców. 
Dziś można powiedzieć, że najlepszym 
pm w turnieju był  lewoskrzydłowy 
rużyny polskiej Wodarz, który coprawda 
Nie wytrzymał gry do końca, to jednak co 
pokazał w pierwszej połowie każdego nie 
Mal meczu, a często i w drugiej fazie gry 
Uesygnuje go do tego tytułu. 

Drużyna norweska jest 

nie do poznania 
kraju 
eszcze sprzed roku. Praca dobrego trene- 


Jeśli chodzi o mecz Polska — Norwe- 
gja, to pierwsza połowa gry układała się 
W ten sposób, że początkowych 20 minut 
należało zdecydowanie do drużyny pol- 
Skiej, podczas gdy w dalszym ciągu gra 
była raczej wyrównana. 

W drugiej połowie przewagę uzyskała 

czątkowo Norwegja, potem sytuacje by 
P zmienne. Ogólnie można powiédziėć, że 
ftuga połowa była wyrównana. 

Polacy wybierają boisko pod wiatr 
się silna 

fzewaga Polaków, którzy ostro atakują, 
W 5-ćj minucie Wodąrz ładnym strzałem 
lmieszcza piłkę w bramce przeciwników, 
zdobywając pierwszy punkt dla Polski. 

-~ Następnie raz po raz Polacy przypusz- 
fzają ataki na bramkę Norwegów, którzy 
są nieco oszołomieni żywiołowością druży 
"A ind Szereg strzałów Wodarza i 

Oda idzie obok. bramki, względnie staje 
big łupem doskonałego bramkarza Norwe- 
gów, Ci ostatni atakują pojedyńczemi wy- 


Ostrym strzałem Brustada do bramki pol 
skiej, Niestety Albański tym razem znów 


bramkę zbyt późno startując do piłki. 
W 25-ej minucie powtarza się jeden z 


Z A HD o ŘŇŘŘŘMH 


nielicznych ataków , norweskich i kończy 
się znów sźtrzałem Brustada, który zdoby- 
wa drugą bramkę i prowadzenie dla swej 
drużyny. Przewaga Polaków z tą chwilą 
kończy się. Gra staje się bardziej wyrów 
nana. W 27-ej minucie po ładnej centrze 
Wodarza dostaje piłkę Peterek , który 
strzela w prawy róg, poprawiając wynik 
na 2:2. 

Polący mają wiele doskonałych sytua- 
cyj podbramkowych, dzięki znakomitej pra 
cy lewej strony, zwłaszcza zaś lewoskrzy 
dłowego Wodarza, który znów jest najlep 
szym graczem na boisku. 

W 30-ej minucie Kisieliński strzela z 
doskonałej pozycji, ale piłka idzie za wy- 
soko. W cztery mińuty później bramkarz 
norweski upadł na linji pola karnego. Pe- 
terek zaś przed pustą bramką decyduje 
się na strzał, który idzie niestety dołem, 
tak że obrońca norweski zdołał wskóczyć 
do bramki i obronić. 

W 37-ej min. świetny strzał Goda 
chwyta ponownie znakomity bramkarz nor 
weski. Podobna sytuacja jest w 39-ej min. 
kiedy Wodarz po ładnym przebiegu strze 
la silnie trafiając w poprzeczkę. 

W 40-ej min. Kisieliński strzela silnie 
lecz znowu na aut. Do przerwy wynik 
brzmi 2:2, 

Po przerwie Polacy grają pod wiatr. 
Na niektórych zawodnikach wyraźnie wi- 
dać zmęczenie ciężkim turniejem, Osłabie- 
ni są zwłaszcza Dytko, Wodarz i Matjas. 
Mimo wysiłków nie potrafili oni nawiązać 
kontaktu z Kisielińskim. Norwegowie mają 
teraz lekką przewagę. Mimo to jednak Po 
lacy raz pọ raz są przed bramką przeciw 
nika. 

W 6-ej min. God strzela ponad bram- 
ką. W 12-ej min, Wodarz po kilku nie- 
bezpiecznych sytuacjach przenosi piłkę z 
pod bramki polskiej. Jeszcze kilka nielicz- 
nych ataków norweskich. dzięki szybkim 
i prostolinijnym podaniom jest nićbezpie- 
cznych. 

W 18-ej min. Gałecki ratuje bardzo cię 
żką pozycję. 

W 20-ej min. w podobnie groźnej sy- 
tuacji ratuje Szczepaniak. W kilka mińut 
później znowu bramka Norwegów jest pu- 
sta po strzale Kisielińskiego. Peterek prze 
nosi jednak górą. W 31-ej min. po ładnej 
kombinacji Peterek — Wodarz ten ostatni 
strzela silnie. Niestety na aut tuż koło 
słópka. W 36-ej min. wygodna pozycja 
nie jest wyzyskana przeż naszych napast- 
ników. 

Od tej chwili gra zwolna słabnie, za- 
wodnicy są wyraźnie wyczerpani. Niespo- 
dziewanie w 40-ej min. po przerwie lekki 
strzał Frantzena idący zgóry idzie do 
bramki polskiej, Albański rzuca się do pił 
ki, która jednak odbija się od słupka, pa- 
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suńćk gry 3:2. | 

Wiadómo już, że qQstatnia bramka za- 
decydowała o wyniku meczu i zdobyciu 
trzeciego miejsca w turnieju olimpijskim. 

Oba zespoły są tak zmęczone, że gra 
przez ostatnich kilka minut toczy się bez 
wyraźniejszych sytuacyj. Jeszcze kilka wy 
padów i rozlega się gwizdek sędziowski. 
oznajmiający zakończenie meczu. 

Zawody prowadził p. Birlen, Niemiec 
bezstronnie. Publiczność faworyzowała ra 
czej Norwegów. 

POLUS WYELIMINOWANY. 

W.środę po południu w 3-ej serji 
walk bokserskich wagi piórkowej Polus 
przegrał na punkty z Argentyńczykiem Ca 
sanovas. Walka prowadzona była przez 
cały czas na dystans, czysto i fair przy bar 
dzo pięknej technice Polaka i niedostątecz 
nie wykazywanej przez niego celności cio 
sów. 

Przeciwnik Polaka jeden z najlepszych 
bokserów w turnieju górował nad Polu- 
sem w 2-ej i 3-ej rundzie, bijąc częściej i 
celniej. 

Pierwsza runda należała do Polaka, 
którego kilkakrotnie proste ciosy lądowały 
na szczęce przeciwnika. W następnych 
2-ch rundach Polus walczył zbyt ostrożnie 
robiąc za ię użytek z prawej ręki, W 
3-ej rundzie Argentyńczyk znacznie prze- 
ważał. 

PRZEGRANA SOBKOWIAKA, 

W 3-cj serji walk wagi muszej pomiędzy 
Sobkowiakiem i Amerykaninem Laurie Po- 
lak nieznacznie przegrał na punkty, odpa- 
dając z dalszych rozgrywek. 

W pierwszej rundzie celne sierpowe cio 
sy Sobkowiaka zapewniły mu przewag? 
mimo, że w ataku był Amerykanin. 

W drugiej rundzie, której przebieg wy- 
kazał równieź przewagę Polaka, Sobko- 
wiak nieco krwawi, trafiony celnym pro- 
stym Amerykanina. W trzeciej rundzie Sob 
kowiak zmęczony był dużem tempem. Ame 
rykanin finiszuje bardzo ostro i nieustan- 
nie jest w ataku. W tej rundzie Ameryka- 
nin panuje więcćj nad sytuacją i bije cel- 
niej. 

CHMIELEWSKI ZAKWALIFIKOWAŁ SIĘ 
DO PÓŁFINAŁU. 

W czwartek późno wieczorem Chmie- 
lewski rozegrał mecz ćwierćfinałowy z 
Amerykaninem-murzynem, Clarkiem, bijąc 
go zdecydowanie na punkty. 

Dzięki temu zwycięstwu Chmielewski 
zakwalifikował się do półfinału. 

KLĘSKA NASZYCH KOSZYKARZY, 

Z KANADĄ. 

W półfinale koszykówki Kanada wy- 
urała z Polską 42:15 (25:6). 

Punkty dla Polski zdobyli: Różycki 9 i 
Grzechowiak €. 

Polacy walczyli w składzie: Patrzy- 
kont, Kasprzak, Różycki, Grzechowiak, 
Łój. W ostatnich 5 minutach Pluciński za 
stępował Patrzykonta. 

Mecz był o tyle bez historji, że Kana- 
dyjczycy byli drużyną o dwie klasy lepszą 
od Polaków. 
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Do przerwy na boisku była jedna tyl 
ko drużyna Kanady. Polacy zdezórjento- 
wani wspaniałą techniką i szybkością Ka- 
nadyjczyków grali słabo i nieudolnie. 

Po przerwie drużyna nasza rozegrała 
się i nie będąc wprawdzie groźną dla prze 
ciwnika pokazała  ładną'grę i walczyła 
ambitnie. 

Kanadyjczycy są zespołem świetnym 
we wszystkich punktach, celując szczegól- 
nie w podaniach i celności strzałów. 
AMERYKA I KANADA W FINALE KO- 
SZYKÓWKI. 

W drugim meczu koszykówki Ameryka 

pokonała Meksyk 25:10. 

W finale walczyć będą o pierwsze miej 

sce Kanada i Ameryka. 

Polska i Meksyk walczą o 3-ie i 4-te 

miejsce. Piąte miejśce zajęły Filipiny, któ 

re pokonały Włochy 32:14. 

W SZABLI POLACY NA CZWARTEM 
MIEJSCU. 

POLSKA PO RAZ PIERWSZY ZDYSTAN 

SOWANA W SZABLI PRZEZ NIEMCY. 

Mecz w szabli Polska — Niemcy w pu 

li finałowej żakończył się zwycięstwem 

Niemiec 9:3. 

Pozatem Węgry wygrały z Włochami. 
[$ 
Pierwsze miejsce i mistrzostwo olimpij- 
skie w szabli drużynowej zdobyły Węgry 
Włosi zajęli 2-e miejsce, uzyskując srebr- 
ny medal. Niemcy dzięki zwycięstwu nad 
Polską po raz pierwszy zepchnęli nas z 
trzeciego na czwarte miejsce w turnieju 
olimpijskim, zabierając bronzowy medal 
olimpijski. 

W DWÓJKACH PODWÓJNYCH POLACY 

W FINALE. 

W dwójkach podwójnych Polacy (Ve- 
rey i Ustupski) startowali w pierwszym 
międzybiegu, zajmując drugie miejsce za 
Australją, a przed Węgrami, Szwajcarją i 
Brazylją. 

Ponieważ dwie pierwsze osady wcho- 
dzą do finału, Polacy zakwalifikowali się 
do finału. 

POWÓD WYCOFANIA SIĘ VEREY'A. 
W związku z wypadkiem Verey'a na 
torze półinału jedynek dowiadujemy się 
co następuje: 

Po biegu w dwójce podwójnej krótka 
przerwa jaka dzieliła ten bieg od biegu 
jedynek, nie pozwoliła Verey'owi wypo- 
cząć, temwięcej, że zmuszony on był do 
zwiększonej pracy wobec pewnego osła- 
bienia Ustupskiego( przebył ciężką gry- 
P€:). 
Nie wypoczęty ruszył Verey do półlina 
łu jedynek. Po przebyciu około 15000 mir. 
Verey doznał nerwowego skurczu mięśni 
żołądka i wskutek gwałtownego bólu nie 
mógł dokończyć biegu. w. 
= W ten sposób nasze szanse na zdoby- 
cie złotego medalu olimpijskiego przepa- 


y» 
PIERWSZY START NASZYCH 
EŻDŻCÓW. 
W środę rozpoczęła się próba ujeżdża- 


nia koni. Pey r  0 


Str. 5 


Startowało f kawalerzystów ńá 53 žġłóo | 
szonych do konkurencji, BR 
Z pośród 18 startujących wyróżnić nale=: 
ży por. $tjernswaed na koniu „Admirał, 
Węgierskiego por. Visy na koniu „Lógeny* 
i jeżdźca cywilnego holenderskiego. Kdhn 
na „Espoir“ oraz rtm. Kuleszę na .„„Tosce". 
Start rezerwowego konia polskićgó pód 
rtm. Kuleszą wypadł naogół udatnie. Sła= 
bo wypadł start znanego jeżdźca niemice ` 
ckiego rtm. Liperta na „Fazśnie”, 8 
OLIMPIJSKA DRUŻYNA PERU ZOSTAJE 
W NIEMCZECH. 

Niemieckie Urzędowe Biuro Informacyj 
ne donosi, że dzięki interwencji konsula 
peruwjańskiego Gilde-Meistera. drużyna 
olimpijska Peru postanowiła chwilowa 
wstrzymać swój wyjazd z Berlina. 

Drużyna Peru miała rozegrać mecz to 
warzyski we Francji, jednak przed wyjaz 
dem Peru rozegra spotkanie z drużyną re 
prezentacyjną Niemiec dla podkreślenia, 
że wycofanie się Peru z Igrzysk nie była 
skierowane przeciwko Niemcom. 

PIĄTEK NA OLIMPJADZIE. 
Program piątkowych imprez śpórtówych 
przedstawia się następująco: R 

o godz. 8-ej — Dalsze zawody konne z 
udziałem Polaków, 

o godz. 9-ej — Zawody pływackie. W 
programie międzybiegi na 400 mtr. stylem -` 
klasycznym pań i skoki wieżowe panów. 

a ogdz, 9-ej — Indywidualne zawody w 
szabli z udziałem Polaków. 

o godz. 14-ej — Zawody konne z udzia« , 
tem Polaków. i 

o godz. 15-ej —. Końcowe zawody piłki 
ręcznej. 

o godz, 15-ej — Dalsze zawody w sza» . 
bli (startują Polacy), ; 

o godz. 15-ej — Zawody bokserskie 
(startuje Chinielewski). 

o godz. 15-ej — Firały wioślarskie (béz. 
Polaków). i 

0 godz. 16-ej — Finały koszykówki (star 
iują Polacy). | 

o godz. 16.30 — Finał turnieju hokejos 
wego. 

o godz. 16.50 — Finał piłki ręczńej, ' 

o godz, 17-ej — Międzygrupowe zawó” — 
dy w szabli (startują Polacy), 

o godz. 18-ej — Dalsze finały zawodów» 
wioślarskich (startują Polacy w dwójće 
podwójnej). 

o. godz. 21-ej — Dalsze zawody bokser 
skie (ewent. udział Chmielwskiego). 


PIERWSZE SUKCESY POLAKÓW 

na łuczniczych mistrzostwach świata. 

W czwariek w pierwszym dniu łuczni= 
czych mistrzostw świata odbyły się strze» 
lania na długie odległości. 4 

, Wśród panów pierwsze miejsce zajął 
Lenecek (Czechosłowacja) 538 pkt. przed -` 
Prugarem (Polska)-513 pkt. i Gaselder= 
lerem (Czechosłowacja) 493 pkt. 

W konkurencjach pań pierwsze miej- 
sce zajęła Kurkowska-Spychajówa (Pole 
ska) 650'pkt. przed Natkinson (Anglja) 
559 pkt. Catani (Czechosłowacja) 549 
pkt. i Heilborn (Szwecja) 537 pkt. 
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często, a jednak zbyt rzadko. 


(A | Przesądy 
wstydliwość 


wić się błędom |udzkim. 


czyć na dykrecję jekarza że 


są jeszcze niestety tak głębo 
ko zakorzenione, że nie należy wcale dzi 


Laicy wiedzą nawet o tem, że mogą li 
obowiązuje 


CHORZY POWINNI SIĘ WYLECZYĆ P 


KANDYDACI NA MAŁ 


sprawę zdrowia stawia 


Z pytaniem tem lekarz spotyka się dość 


ich czynności. Rodzina 


cień na córkę, 
dzić niepotrzebne refleksje u 


rzeczeni pobierają się szczęśliwie. 


nek nie wie nic o chorobie żony. 


chodzi analiza. Czy choroba nerek mogła 
być przeszkodą do wstąpienia w związek 
małżeński. 

Musiałby na to odpowiedzieć 
obserwujący chorą. 

Jeżeli czynność nerek byłaby wyrów- 
nana 


lekarz 


RZED $LUBEŃ Rakowata 
ją na ostatnim planie. 


h c przemilcza to oczy 
wiście przed narzeczonym bo pocóż rzucać 
że jest „chora bo pocóż bu 
! przyszłego 
jej męża. Zwycięstwo jest całkowite. Na- 
Małżo- 
Dalszy 


EM zamieniła się w oc 


Urzędowa komisja lekarska w Lourdes 
ogłosiła, że spośród 88 zbadanych w roku 
ubiegłym uzdrowień dotychczas 14 uzńa- 
no za „uleczenia nadnaturalne". 

Słynny amerykański specjalista chorób 
raka, odznaczony nagrodą Nobla za wiel- 
kie zasługi położne na polu zwalczania tej 
strasznej chorby, dr. Alexis Carrell, nieka- 
tolik, po kilkotygodniowych studjach w 


22) 


narośl na ręku 


zach lekarza na bliznę 


Lourdes napisał w gazecie „The Ameri- 
can“: „Wierzę w cudowne uzdrowienia. 
Nigdy nie zapomnę wstrząsającego prze* 
życia, jakiega doznałem, widząc, jak wiel= 
ka rakowata narośl na ręku pewnego roa 
botnika zamieniła się w moich oczach w 
małą bliznę. Zrozumieć tego nie mogę; ale 
mie mogę wątpić w to, na co patrzyłem 
właśnemi oczami”. 


O) s 


Nasi praprzodkowie mmm 


zachowanie w tajemnicy tego wszystkie- 
go co pacjent zwierza mu w gabinecie 
Mimo wszystko jednak większość ludzi doj 
rzałych nie uważa za stosowne zwracać 
się do lekarza w chwili tak przełomowej, 
jaką jest wstąpienie w związek małżeński 
Więc tylko wstydliwość powstrzymuje lu 


bieg wypadków jednak mści się 
Przychodzi 

Srp l okres ciąży, 
nerki zaczynają niedomagać. Żona wsty- 
dzi się męża i nie udaje 
chociaż wie, że jest chora. Niedomagania 
potęgują się z dnia na dzień. Analiza mo- 


się do lekarza, 


przed ślubent 


szkód pod warunkiem, że chora 
pod ścisłą obserwacją lekarską. 


lekarz nie widziałby prawdopodobnie prze 
będzie 


Gdyby w czasie ciąży nerki znów za- 
częły niedomagać lekarz znałazłby środki 


dzi od 
poufnej rozmowy 


sobie sprawy z tego, co może kryć się 
za zasłoną 


go, Że są nieświadomi swoich 


kandydaci do związku małżeńskiego 
starali się 


rodzina 
ukrywa często choroby 


bliżej 


nieść się do nich z większą powagą. 
Chodzi nietylko o zdrowie obu małżon- 
ków, ale i o przyszłe pokolenie. 


dzieci niedorozwinięte, 
plarczone dziedzicznie, przychodzące na 
świat z wrodzonemi chorobami przewlekłe 
mi często trudno uleczalnemi, Czy przyszłe 


tem pomyśleć? Czy nie powinno im leżeć 
na sercu zdrowie swoich dzieci? Wiele o 
tem dało by się powiedzieć. Wieje potrze 
ba jeszcze poczucia odpowiedzialności, by 
porządek rzeczy się zmienił, 

Większość pomyśli napewno, że chio- 
azl wyłącznie o 

choroby weneryczne, 


Bezwzględnie, że choroby te ludzie naj 
częściej ukrywają i to jest temwięcej nie- 
uczciwe, gdy chodzi o małżeństwo. Ale 
jest też wiele innych chorób mniej wsty- 
dliwych,albo nie należących wcale do te 
go gatunku, a mimo wszystko ukrywa się 
je , bo rodzina na narzeczonego może się 
nie zgodzić albo odwrotnie. Niech za ży- 
wy przykład posłuży następujący fakt. 


p MŁODA PANNA 


cierpi na chorobę nerek. Obserwacja i Je- 
czenie pod kierunkiem lekarza doprowa- 
dza nerki do stanu względnej równowagi 


KONRAD TRANI 
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POWIESĆ 


" — Ponieważ nie byłem zachwycony... 
tą jej nagłą przyjaźnią — ciągnął dalej, stą 
tając się zapanować nad ogarniającą go 
wściekłością (jak on śmie w ten sposób do 
mnie mówić) — tak jest... nie byłem za- 
chwycony... udałem się więc do hotelu 
yGreyhill*, żeby zobaczyć się z nią į wy- 
tłumaczyć jej, że postępuje nierozsądnie...) 
Kobieta bardzo mi bliska bez namysłu rzu- 
ca się w ramiona takiego młodego hołysza, 
Micponia, chłystka, a ja miałbym na to nie 
ieagować? To przecież niesłychane... nie 
powiedział jednakże tego wszystkiego, po- 
nieważ obrońca wyraźnie mu zapowiedział: 
„Tylko nie wygadywać na zmarłego! Robi 
lo fatalne wrażenie!) 

— Zastałem tę damę w hallu hotelo- 
wym i zamieniłem z nią kilka słów, potem 
»ojechałem windą na czwarte piętro, po- 
słtanawiając rozmówić się również z hra- 
3ią. Spotkałem go na korytarzu i zwróci- 
em się do niego... 

— Zwrócił się pan do niego... — pod- 
shwycił ironicznie oskarżyciel. — A jak za 
teagował hrabia Gozzi na to pańskie „zwró 
senie się", o którem wiadomo nam skąd- 
nąd, że nie było utrzymane w tonie zbyt 
spokjnym? 


Redaktor naczelny; Franciszek Probst, 


z lekarzem? Lecz czy to może usprawiedli 


wić postępowanie ludzi którzy nie zdają 


życia małżeńskiego? Czy ludzie niedoświa 
dczeni mają prawo wziąć na siebie odpo 
wiedzialność za całe życia jedynie dlate- 
czynów? 
Niestety mówi się więcej o pieniądzach a 
sprawy zdrowia stawia się na ostatnim pla 
nie. Nie można wprawdzie powiedzieć by 
nic 
zbadać stanu zdrowia. Lecz czy 
opinja ji węch laika wystarczają? Cóż kiedy 


które uważa za mało znaczące i nie mo- 
gace mieć żadnego wpływu na zdrowe po 
życie małżeńskie. Jeżeli rozważymy jednak 
sprawy przekonamy się że należy 
do nich przywiązywać więcej wagi i od- 


Czy nie słyszymy często, że rodzą się 


matki j przyszli ojcowie nie powinni o 


czu, wykazuje obecność elementów patolo 


gicznych. 


Kończyny i twarz puchną 


ale wszystko to rzuca się nieopatrznie na 
karb ciąży. Przyszła matka wierzy w na 


iwnym oporze, że stan nie jest grożny. 


Lecz przebieg choroby jest często zdra 
dliwy. Postęp jej przybiera nagle chara- 
kter wprost katastrofalny. Wskutek niewy 


dalności nerek organizm ulega 


zatruciu. 


sto pod naciskiem obcych. 
Zanim rodzina zdecyduje się na 
cesarskie cięcie. 


— Hrabia machnął ręką i powiedział, 
żebym go zostawił w spokoju. Potem 
wszedł] do swego pokoju. Mimo wszystko 
wszedłem za nim... 

Adams zawahał się. 

— Proszę, niech pan mówi dalej. 

— Panie sędzio, przyznaję, że nie za- 
chowaiem wówczas zupełnego spokoju. 
Robiłem mu wyrzuty, tonem dość ostrym. 
Gozzi rzucił kapelusz na krzesło i usiadł. 
Nie odezwał się do mnie ani jednem sło- 
wem. Robił wrażenie bardzo zmęczonego. 
Po chwili położył głowę na stole. Nie zwra 
całem na niego zbytniej uwagi, biegałem 
bowiem po pokoju tam i spowrotem, mó- 
wiąc głosem może trochę zbyt podniesio- 
nym. Ponieważ nie odpowiadał mi, podbie 
głem do stołu i schwyciłem go za ramię... 
A kiedy ujrzałem jego oczy, poczułem... 
zobaczyłem i poczułem, że to już nie Hen- 
ri Gozzi, lecz jego zwłoki! 

Adams dyszał ciężko. 

— Krzyknąłem.. potem drzwi otwo- 
rzyły się, wszedł dyrektor i pokojówka. 

Zamilkł i wlepił w przewodniczącego 
zdumione spojrzenie. To, co opowiedział 
przed chwiią, wydało mu się naraz najzu- 
pełniej niewiarogdne. 


z 
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t Łedzi Piotrkowska 195 (twirki dawniej Karola ’ 


by zapobiec zatruciu organizmu .W każ- 
dym razie byłby trzymał rękę na pulsie i 
w chwili zagrażającej życiu znalazłby wyj 


Ponieważ mniemanie to żywy i dawniej- 
sze generacje, więc gdyby pogląd ten był 
słuszny, to musieliby się ludzie pierwotni 
cieszyć niezwykłem zdrowiem. Nie łatwo to 


nie cieszyli się idealnem zdrowiem. 


„ Wedle ludowego mniemania dawni lu- 
dzie byli o wiele zdrowsi od dzisiejszych. 


dzących z owej późniejszej epoki kamien= 
nej natrafiono na liczne takie, które nosiły 
wyrażne ślady uszkodzenia przez kamien= 
ne toporki, włócznie i strzały. Groty tkwią 
ce w tych kościach znajdowano niejedno- 


Powstaje t. zw. mocznica. W tym mo 
mencie kulminacyjnym zaczyna się myśleć 
o lekarzu, Wkońcu wzywa się lekarza czę 


ście, by przynajmniej ocajić życie. 


sprzyjające przenoszeniu się 
chorób zakaźnych 


wenerycznych, aje gruźlicy, cukrzycy i wi 


padki raka małżeństw. 


Czemu tedy badanie lekarskie przedślu 
bne nie powinno obowiązywać małżonków 
tak samo jak załatwienie innych formalno 
niedoszła matka ginie. Po rozpaczy przy- | ści? 


s Fi ŚIYTET: ——00— 


Moment finiszu olimpijskie- 
go kolarskiego biegu szoso- 
wego na 100 kim., którego 
mistrzostwo zajął Francuz 
Robert Charpentier, Kolarze 
polscy mimo doskonałej for- 
my w czasie całego biegu, 
zostali sklasyfikowani na 
dalszych miejscach, po wy- 
świetleniu filmu z przebiegu 
zawodów, 


sklepikarze uwierzą mi? 

— Był pan sam z hrabią Gozzim? 

— Tak. 

Przez salę przebiegł szmer. Wsparta 
na ramieniu starej damy o szlachetnej twa 
rzy i białych jak śnieg włosach, ukazała się 
w drzwiach wejściowych spowita w czerń 
kobieta. Twarz jej była trupioblada, pod 
oczami widniały głębokie cienie. 

— Pani Wiktorja Foster? — zapytał 
przewodniczący. — Spóźniła się pani tro- 
chę. 

Wyrzut był bardzo łagodny, kara po- 
rządkowa poszła z miejsca w zapomnienie. 
Biedna kobieta! 

— Matka moja nie mogła przyjechać 
wcześniej, panie sędzio — powiedziała ci- 
cho Wiktorja — a ją nie chciałam tu 
przyjść bez matki... 

Polly wybuchła głośnem łkaniem, a 0- 
czy niektórych ławników zalśniły podejrza 
nym blaskiem. Obrońcy zrobiło się nieprzy 
jemnie. Tego jeszcze brakowało: nieutulo- 
na w żalu narzeczona i sympatyczna star- 
sza pani, którą przy odrobinie fantazji u- 
ważać można nietylko za matkę panny mło 
dej, ale i zmarłego! Boże, co z tego będzie! 

— Może pani zrzec się składania zeznań 
— powiedział serdecznie przewodniczący. 
— Z uwagi na zły stan zdrowia... 

Wiktorja Foster wyprostowała się. 


— Nie, panie sędzio — rzekła głosem 
stanowczym — nie będę płakała, chcę ze- 


znawać|! Zrobię wszystko, co jest w mojej 
mocy, żeby zbrodnia została wyjaśniona! 
Do tej pory nie zaszczyciła Adamsa a- 
ni jednem spojrzeniem, teraz zwróciła się 
powoli w jego stronę. 
— Dwaj iudzie mnie kochali, ten oto 


Czy kauzyperdy ilczłowiek i Henri. Henri daleko głębiej i 


Należy uprzytomnić sobie, że małżeń” 
stwo łączy dwoje ludzi na całe życie stwa 
rzając warunki i okoliczności najbardziej 


od jednego małżonka na drugiego. Tyczy 
się to nietylko wymienionych już chorób 


lu innych chorób nie wyłączając nerwo- 
wych i psychicznych Znane są nawet przy 


sprawdzić. A jednak udało się to poniekąd 
badaczom francuskim i niemieckim, którzy 
przez badanie kości ludzi przedhistorycz- 
nych doszli do pewnego poglądu na stan 
zdrowotny ludzi ze starszej epoki kamien= 
nej. — Badania te wykazały mianowicie, 
że wprawdzie takie choroby jak rachitis, 
syfilis, próchnica, a nawet gruźlica nie gnę 
biły owych praludzi, przynajmniej nie zo= 
stało z nich żadnych śladów na kościach 
ludzkich z paleolitu, jakie udało się dotych 
czas znależć. Mimo to nie cieszyli się nasi 
praprzodkowie 
idealnem zdrowiem. 


Kości ich noszą mianowicie wyraźne ślady 
chronicznego zapalenia stawów i to w bar 
dzo licznych wypadkach; szczególnie wiel 
ka musiala być liczba ludzi cierpiących na 
tę chorobę wśród ludzi młodych. ` 
Następcy owych ludzi z epoki kamie- 
nia łupanego umieli już obrabiać kamień i 
robić z niego rozmaite potrzebne im narzę 
dzia, Były wśród tych narzędzi, sporządzo- 
nych z kamienia gładzonego, również i na 
rzędzia walki a więc włócznie, groty strzał, 
toporki itd. Otóż przy badaniu kości pocho 


a A PY SA PRIZE ZEK 


Grzeczny kanarek. 
Na rozkaz śpiewa i bierze kapiel 


W jednym z filmów amerykańskich wy- 
stąpi tresowany kanarek, Jest on „partne- 
rem* Freda Stone, starego aktora scenicz- 
nego, który lata całe bronił się przed zró- 
bieniem z niego „gwiazdy* filmowej. Je- 
dnak wreszcie przekonały go brzęczące ar- 
gumenty. 


„Buzie”, fenomenalny kanarek pobiera 
180 dolarów na tydzień 

i właściciel jego całkiem pięknie żyje z ma- 
łego ptaszka. Kanarek śpiewa na rozkaz, 
na rozkaz bierze kąpiel, na rozkaz wraca 
do klatki i przychodzi do ręki każdego na 
zawołanie go po imieniu. 

Właściciel jego szeroko opowiada, ile 
trudu kosztowało go doprowadzenie pta- 
szka do takiej formy. 


| r E 


krotnie. Znajdowano też szezątki, które 
zdają się świadczyć o tem, że w później= 
szej epoce kamiennej znane były już lua 
dziom pewne prymitywne zabiegi chirur- 
giczne, 


|PODSŁUCHANE 


TRUDNE DO UWIERZENIA. 


Moja córka ukończyła włłszy zakład 
naukowy i włada teraz bieg.s siedmioma 
językami... 

— Czy być może? siedem języków! 
To trudńo utrzymać za zębami! 


POBOŻNE ŻYCZENIE. 


— Panie dyrektorze, chciałbym jutro 
uczestniczyć w pogrzebie mojej teściowej, 

— Tak, tak kochany panie. Któżby te- 
go nie chciał? 


WYJĄTEK. i 


— Córeczka pani, jak mi się zdaje — 
mówi pani Enkowska — zezuje, 

— Ale tylko wtedy — odpowiada szyb 
ko pani lksińska — jeżeli na coś patrzy. 


STRACONE SZCZĘŚCIE, | 


— Jakie małżeństwo było najszczęśli= 
wsze? 
— Adam i Ewa, bo nie mieli teściowej! 


CO POMOGŁO. 


Lekarz: — Jak widzę, znacznie lepiej 
wyglądacie. 

Wieśniak — Tak, panie doktorze, 

Lekarz: — A więc moje lekarstwo wam 
pomogło 

Wieśniak (skrobiąc się w głowę): — 
Ja nie wiem czy właśnie lekarstwo, bo pół 
tlaszeczki wypiłem, a resztę wyrzuciłem, 
a nie wiem, co mi pomogło, czy to, że wy- 
piłem, czy to, że wyrzuciłem. 


MUZYKA. 

— Przy wynajmowaniu mieszkania wy 
raźnie powiedziałem panu, że nie znoszę 
w domu muzyki. Tymczasem żona pańska 
całemi dniami gra na fortepianie. 

— ] to pan nazywa muzyką? 


tuicyjnie. I ja kochałam go... za tydzień 
miał się odbyć nasz ślub, Ten oto czło- 
wiek, panowie sędziowie, człowiek, który 
stoi przed wami, nienawidził mego narze- 
czonego... nienawidził go śmiertelnie! A 
powodem tej nienawiści byłam ja! s 

Głos Wiktorji potężniaj coraz bardziej. 
Dłonie ścisnęły się w pięści. 

— Wczoraj wieczorem czyhał na niego 
w hallu hotelowym. A kiedy ja, nic nie po* 
dejrzewając, czekałam na narzeczonego, 
on mordował go właśnie w pokoju na gó- 
rze! 

Adams zbladł, Wiktorja 
ciśnięte dłonie do oczu. 

— Morderca, podły morderca! — krzy- 
knęła mu prosto w twarz. 

Zerwał się Sanders. 

— Panie sędzio, zmuszony jestem pro- 
sić o zwrócenie świadkowi uwagi, że... 

Przewodniczący podniósł rękę. 

— Niech się pani uspokoi... — zaczął 
łagodnie, ale wnet zamilkł. s 

Wiktorja Foster zachwiała się, 
wpółomdlała, oparła się na ramieniu mat- 


ki. Natychmiast zerwało się z miejsca | 


przyłożyła za- 


i na- 


ku ławników, a oskarżyciel jednym sko- 
kiem znalazł się przy słaniającej się damie 
i posadził ją na krześle. 

— Wody, wódy! — rozległy się głosy. 

Jedynym człowiekiem, który mimo za- 
mieszania usłyszał, że w przyległym poko- 
ja dzwoni telefon, był inspektor Hiller. 
Podbiegł i podniósł słuchawkę. 

— Tak, tu Hiller... Doskonale! 

Kiedy wrócił na salę, zatroskani ludzie 
wciąż jeszcze tłoczyli się wokół Wiktorii 
Foster. Nawet obrońca Adamsa robił wszy 
stko, by zamanifestować gorące współczu- 


goręcej. Takie rzeczy kobieta wyczuwa 


cię dla nieszczęsnej narzeczonej. — To ro- 
bi dobre wrażenie! — myślał sobie. 

Hiler podszedł do przewodniczącego 
i szepnął mu kilka słów do ucha. Starszy 
pan skinął głową na znak zgody. 

Rozległ się srebrzysty odgłos dzwonka, 

Przewodniczący wstał z miejsca. 

— Wobec wiadomości, otrzymanych 
przed chwilą przez inspektora Hillera od 
jego władz zwierzchnich, jestem zmuszo= 
ny rozprawę odroczyć — oświadczył, 

Sala opróżniła się szybko. 

— No i co z tego wyszło? — zapytała 
rozczarowaną Jenny swego towarzysza. 

— Jak zwykle: prawi nic — odpowie- 
dział Jim. — Policja dba o to, żeby wstę= 
pne badanie kończyło się na niczem. Musi 
pani wiedzieć, że w Scotland Yardzie u- 
waża się naogół całą tę procedurę za szko- 
dliwą z punktu widzenia interesów śledz- 
twa. Świadkowie są zazwyczaj bardzo zde 
nerwowani, zmieszani i pod bezpośredniem 
wrażeniem tego, co dopiero przeżyli. A'0 
postępowaniu dowodowem nie może być 
mowy. Staramy się tedy, żeby ławnicy za 
każdym razem orzekali o winie nieznanych 
sprawców, co nie krępuje policji w dalszem 
postępowaniu, a w najgorszym razie sę- 
dzia odkłada rozprawę, Chodzi przedewszy 
stkiem o to, żeby świadkowie nie gadali za 
wiele, bo mogłoby to utrudnić toczące się 
dochodzenie, A najgorzej jest, kiedy ławni 
cy nabierają przeświadczenia, że zbrośmię 
popełnił pierwszy z 5rzegu  podejr_ny! 
Wtedy dopiero robi się kabała! Proszę so- 
bie wyobrazić wrzask opinji, kiedy poźniej 
wychodzi na jaw, że zaszła pomyłka! 

Jenny nie mogła zrozumieć, jaki jest 
sens tego wszystkiego, 

(D. c. n.) 
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